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Wojska nasze biją bolszewików. 
Zaczęła się nasza zwycięska ofenzywa. 


Udowadniamy światu, że nie jesteśmy narodem nikczemnym 


Układy pokojowe w Mińsku. 


Naroszcfę odwróciła się karta. Wojska nasze, pod 


naczelnem dowództwem Naczelnika Państwa, przy wy- 
binym współudziułe sławnego francuskiego generała 
Weyganda, szefa sztabu marszałka Focha, rozpo- 
częły w sobotę 14 b. m. ofenzywe przeciw bolszewikom, 
w niedzielę przypuściły główny atak i już w poniedzia- 
tek odniosły bardzo powaźmy sukces, zadając bołszewi- 
kom ciężką klęskę. W chwili, gdy te słowa piszemy, — 
wierek 17-go sierpnia 


„AMIE NASZE POSUWAJĄ SIĘ ZWYCIĘSKO 
NAPRZOD, BIJĄC BOLSZEWIKÓW 


i odpychając ich coraz dalej na wschód. Walki są bar 
duo zacięte, ale przewagę nieprzyjaciela łamie stę krok 
2a krokiem. Warszawa została już uwolniona od niebez- 
peczeństwa bolszewickiego najazdu. Trzeba tylko wy- 
trwania do końca, a zwycięstwo będzie w całej pei 
wasze. Trzeba tylko wyiężenia wszystkich sił, jakie są 
de rozporządzenia, a wróg, który się gotował zalać Pol- 
kę. zrabować ją i zmiszczyć jej niepodlegly byt, zosta- 
nie wyrzucony precz z granic naszego piństwa. 


ZNACZENIE OFENZYWY DLA NAS I DLA ŚWIATA. 


ogrom me. Dla nas jest ta ofenzywa dowodem pelnej ży 
wotncści naszego narodu, jest ponadto dowodem, ż 
zbiorowy wysiłek wszystkich warstw społeczeństwa pœ 
trafi zwyciężyć nawet przemoc. Społeczeństwo się zje 
moczyło okola tego wielkiego celu, jakim jest. ratowai 
nie niepodległego byłu, a wysiłek ten okazał się zbw 
wiennym. Z drugiej strony ofenzywa nasza okazala świa, 
tu, że mie jesteśmy lakiem zerem, va jakie nas uważnj 
p. Lloyd Geonge, trzęsący dziś Anglią. Ofenzywa naszś 
ud wodńiła p. Lloyd Georgeowi i narodowi angielskie 
mu, że 


NARÓD NASZ WOLI RACZEJ ZGINAĆ SZLACHET 
NIE, ANIŻELI SHAŃBIĆ SIĘ PRZEZ ZAWARCIE 
MANIEBNEGO POKOJU, 


do jakiego nas pchat p. Lloyd George z namowy żydów 
Skiej szajki, rządzącej Rosyą, a mającej, jak się oka 
zuje, potężne wpływy na kanelerza Anglii, 

Trzeba to bowiem dziś powiedzieć otwarcie, że p 
Lloyd George zgodzi! się na przedłożone mu przez mo 
skiewskieh władeów warunki pokoju, dla Polski 4 wsi 
łował kazać nam je przyjąć, choć przecież jako oz% 
wiek rozumny, jako Anglik wiedział, że aaród, ssanu 


Wiadomość o naszej ofenzywie, o przełamaniu fion- | jący swoją godnosć w żaden sposób przyjać ich m 


tu bolszewickiego, 


ma zmaczenie nietylko dla naa| może. Cóż to były za warunki? Mielismy się zgodzić m 


. 
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ROZBROJENE ZUPEŁNE, ODDANIE _BOLSZEWI-| 


KOM WSZYSTKIEJ BRONI I AMUNICYI, 
na zredukowanie naszego wiejska do 80.000 żołnierzy, 
m oddanie bolszewikom taboru kolejowego, ua oddam 
im wielkrej iłości środków żywności, bydła ż koni. Ba, 
mielićniy się zgodzić ma rządy sowieckie w Polsce i na 


to, by komisarze bolszewiccy pilmownii w Gdańsku i na, 


wszystkich stacyach granicznych pałskich wszystkich 
pmesyłek z za granicy do Polski, by w ten sposób Piol- 
sku nie mogła dostać broni ani amumicyi, pomijając 
już żądania terytoryalne, ktore kpią z zasad, na któ- 
rych sawierany był pokój wersalski. Takich warunków 
pokcju nie dyktuje się, chyba narodom nikczemmym. 
Pan Lloyd Gcorge uwierzył władcom moskiewskim, 
uwrerzył p. Kumieniewowi, który się nazywa Kamie: 
niew. a jest faktycznie zwyczajnym Arpfelbaumem, że 
jestesmy zerem i nietylko kazał nam się na te warun: 
ki godzić, ale jeszcza w mowie swojej, wygłoszonej w 
parlamencie, uznał za stosowne wypalić nam kazanie, 
w którem potraktował nas, 20-to milionowy naród tak, 
jak medy nie traktował Armieńczyków, Gruzinów, czy 
Albańczyków. 


LLOYD GEORGE W PARLAMENCIE OSWIADCZYŁ, 
ŻE BOLSZEWICY MAJĄ PRAWO NAŁOŻYĆ NA NAS 
NAJCIĘŻSZE WARUNKI, 
bośniy byli żywiołem niespokojnym, bośmy bołszewików 
zaczepili, bośmy z nimi prowadzili wojnę zaborczą wte- 
dy, kiedy cały świat cheiał miec pokój. P. Lioyd George 
zapomniał, żo w zeszłym roku w lutym, kicdy Anglia 
afievalnie popierała Kołczaka i Denikina, cala kaalicya, 

a więc i 


ANGLIA KAZAŁA NAM PROWADZIĆ WOJNĘ 
Z BOLSZEWIKAMI. 

I kiedy Lloyd George to kazamie Polsce prawił, Ka- 
mieniew-Apfelbaum rozsiadał się w ioży. dyplomatycz- 
nej parlamentu angielskiego i siuchał z zadowoleniem, 
bv to wszystko, cs Lloyd Gecrge mówił, było jego ro- 
betą. było robotą tej szajki, która w dążeniu do z8wład- 
męcia Światem napotkała na przeszkodę w Polsce i 
przeciw której wszystkie potentaty belszewickie, nawet 
w Polsce urodzone, zioną fanatyczną wprost nienawi- 
ścią, którą potrafih oplątać nawet dyktatora Anglii, 

Położenie nasze po tej mowie Lloyd George'a, wy- 
głoszonej dnia 9 sierpnia, byto istotnie poważne. Z gło- 
sem Lloyfi George'a liczy się cały świat, wobec któ- 
rego on nas właśnie uzuał za awanturników, za naród, 
adomy do podpisania hanidbnego pokoju. W tym mo- 
mencie 


PRZYSZŁA NAM W POMOC WIERNA ZAWSZE 
FRANCYA. 
Rząd francuski, rząd narodu szlachetnego, narodu, 
który okolo kublwry ludzkości najwieksze położył za- 
sługi, nie uznawał i nie uanał dotąd: rządu sowietów, 
bo tego rządu żaden cywilizowany człowiek uznać nie 
może. Cóż to bowidm za rząd? Bezstronny dziennikarz 
„amenyjkański, który przez pół roku bawił w bolszawi- 
dkidj Rosyi, w sprawezdaniu swojem — a Amerykanie 
umieją dobrze patrzeć — napisał wyraźnie. że 120 mi- 
lionami ludów na dawnem terytoryśm rosy jEkiego pań- 
stwa rządzi 650 tysięcy ludzi w tem 360600 żydów. 
Ten rząd spławił Rosyę we krwi, wyuordował inteli- 


gemcyę, zniszozył ikiuiturę, zniszczył wszystko, podmino. 
a) świat barbarzyńska żądzą niszczenia, leżącego 
w. interesie tyko tej szajki, która terrorem trzyma Ro- 
syę u swoich stóp. Tego rządu, z którym Lloyd (Georga 
na dobre się pokumał, Prancya nie uznała. I wiaśnie 
wtedy, kiedy. Lloyd George ręka w voke z Kamieniem 
wem-Apfelbaumem napadł na nas w angielskiej Isbig 
_pnin, 


RZĄD FRANCUSKI OGŁOSIŁ OFICYALNIE, ŻE 
RZĄDU SOWIETÓW NIE UZNAJE, ŻE NATOMIAST 
UZNAJE RZĄD GENERAŁA WRANGLA, 


który w południowej Rwsyi prowadzi zaciętą wojną 
z bolszewikami. Obok Francyi stanęła szlachetna Ame« 
ryką. uważa jąca bolszewików za to, czem oni są jstots 
nie, u boku ich stanęła Japonia i p. Lloyd Geonge zna 
lazł się odosobniony w koalicyi. Rząd polski przekonał 
się, że nie jest zupełnie opuszczony przez sojlszników 
i nie złożył żądanego przez. Lioyid George'a pisenmegoa 
oświadezenia co do warunków pokoju, podylkito wanego 
przez Kamieniewa, którego talk czy tak zresztą niydyby 
złożyć nie mógł, dopóki naród zdolny jest do obronys 

Położenie nasze dyplomatyczne więc, dziyki sta» 
nowczemu krokuwi Krancyi, poprawiło się ogromnie, 
Przekonaliśmy się raz jeszcze, że na Francyę liczyć mo: 
Lemy walwisze. 


NAJBARDZIEJ JEDNAK LICZYĆ TRZEBA I NALEŻY: 
NA SAMYCH SIEBIE. 

Ta rachtba nie zawodzi nigdy. Dlatego też w: chwili, 
gdy z Londynu kierowane z Moskwy waliły się na nas 
ciosy po ciosach, nasze naczelne dowództwo przygo 
towywało wszystko, aby stawić czoło najeźdźcom. 

Pokoju graeniemy zupełnie uczciwie i szczerze, 
Dlatego też kiedy! od rządu moskiewskiego przyszła 
depesza, że delegaci pokojowi bolszewicy oczekują na: 
szych delegatów pokojowych w Mińsku, rząd poliski 
postanowił wysłać swoich delegatów nokojowykch po~ 
mimo, że bolszewicy nie sobie nie robili z granicy. wye 
maczonej im i nam przez Lloyd George'a dla rozejmu, 
ale zbłiżyłi się aż pod mary Warszawy, zapuścili awoje 
zagomy aż rw okolice Płoaka, a na południu aź pod Ma- 
cigjowice koło Dęblina, usiłując sapełnie otwarcie opa 
nować Warszawę i zniszczyć nasza niepodległość, a 
czem się w angielskiej partyi pracy na seryo już mówiło 
i czemu się nie spmzeciwiano. 


NASZA DELEGACYA POKOJOWA, 


na której czele stanął wiceminister spraw zagranicznych 
Jan Bątbski, a w skład której wchodzili przedsta» 
wicidle wszystkich większych stronnictw w Sejmie — 
z naszego stronnictwa poseł dr Władysław Kier 
nik — oraz przedstawiciele woj: owości i aweczownaw= 
cy, wyjechała w sobotę 14-go bm. do Mińska, dokąd, 
jak stychać, przybyć miał także Trocki i insze dy- 
| pmitarze bolszewiakie. Układy pokojowe miały się rog» 
począć dnia 17-go bm. to jest we wtorek. 

Tymidzasem jednak: zbiorowy: wysiłak narodu z8- 
tryrumtował. Wojska nasze, zaznaczyliśmy na wstępie, 


ROZPOCZĘŁY OFENZYWĘ I POBIŁY 
BOLSZEWIKÓW 


pod Ciechanowem, god Radzyminem, god Maciejowi 
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_Mlojszej chwili, znaczenie ich ofiary dla państwa i ludu 
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tami ; Garwolinem i w chwili, gdy to piszemy, idą zwy- 
Qięsko dalej naqnzód. 


JAK IDZIE NASZA OFENZYWA. 

_ Bolszewiey. jak zaznaczyliśmy, przekroczyli Mławę, 
Sdcinając nas w ten sposób od Gdańska i zapuścili się 
AŻ w okolice Torunia. Otoczyki Warszawę pierścieniem 
twoich wojsk i rozgłosiiż światu w sobotę 14 bm. zapo- 
tèca telegrafu bez drutu, że o godz. 8.30 wieczór w tym 
dniu wejdą do stolicy Polski. Przeliczyli się jednak. Po- 
bici pod Radzyminem, nrusiełi się cofnąć mimo liczebnaj 
Przewagi. jaką mieli. W uiadzielę zaś rozpoczęła się na- 
ha w wielkim stylu ofenzywa, podjęta na północy: od 
strony Ciechanowa, który został zdobyty. 


WOJSKA NASZE ROZBIŁY TAM TRZY DYWIZYE 
BOLSZEWICKIE | IDĄ ZWYCIĘSKO W KIERUNKU | 
OSTROŁĘKI, 
rzecz co odcinają odwrót całej armii bolszewickiej, 
lóra się zapuściła aż pod Toruń. Równocześnie rezpo- 

Częło się 


GŁÓWNE UDERZENIE Z PRZYGOTOWANEJ JUŻ 

POPRZÓD LINII RZEKI WIEPRZ, 
Plynącej mmiejwięcej od Parczewa, leżącego na linii 
olejowej Siedlice—Łuków—Parczew pod Dyttin. Stam- 
tąd uderzyły nasze wojaka i jednym rvamawhem roz- 
Waliwszy główną siłę bolszewicką, przegayiziły bolszawi- 
ów poza Garwolin į Żdlechów, pac ich coraz Łandziej 
na pomoc w kierunku Sfedlec i Bugu. Wskutek tych 
głównych wlerzeń osłabł front poluduiowy i bolszawi- 
Cy zajęli Sokal, oraz ojriszezone przez naa Bredy. Cała 
Jednak waga naszej afenzywy spoczywa pie na tym 
froncie, ale w środku, ba linii Garwolin, Radzymin, 
wibusk, który w chwili. piy te słowa piszemy, już se 
Stał odebrany. Gdy tu ofenzywa nasza pójdzie dalej 
zwycięsko, to bolszewicy muszą zwinąć į front gali 
tyjski. 


WYTRWANIA — A ZWYCIĘSTWO NASZE. 

Szczęść Boże naszej dzielnej armii! Wierzymy, że 
ona spełni swoje zadanie do ostavke i wyrzuci precz 
Nawale bolszawidką. Trzeba tyiko wytrwania, wytrwa- 
Ria i jeszcze raz wytrwania, a dołychczasowy: przebieg 
otenzywy rokuje pełne zwycięstwo! 


i 


Prezydent ministréw Witos 
na frencie. 


Mimo nawału zajęć państwowych prezydent mini- 
strów, Witos, w ostatnich dniach trzykrotnie był na 
froncie wśród walczących, żołnierzy. Chodziło premierowi 
o to, by zetknąć się tećposśrednio z Żołuierzami, pod- 
Qieść ich ducha, podkreslić ich wielkie zadanie w dzi- 
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polskiego. 

W sobotę, dnia 14 b. m. udał się premier Witos 
La ten odcinek fronta, na którym od rana teczył się 
w tym dnin zacięty bój o Warszawę. Udał się mia- 
Rowicie do Radzymina, który właśnie nasi odbili 
bolszewikom. Premier wraz z ministrem spraw ca 
Wuętrznych, Skulskim, rozmawiali z żołnierzami 


w pierwszej linii bojowej, co na żołnierzach wywarło 
niezwykle dodatnie wrażenie. Przekonali się oni, że na- 
czelnik rządu jest z nimi dnszą i ciałem, okazali mu 
też tyle serca, że premier istotnie wzruszony ich po- 
żegnał. 

W niedzielę udał się premier Witos w towarzy- 
stwie ministrów Skalskiego i Rataja na drugi 
odcinek frontu, na którym również, toczyły się zacięta 
walki, mianowicie do gropy gen. Sikorskiego, ktr 
właśnie odbiła Ciechanów. Premier i ministrowie 
byli pod Nasielskiem, pod Miłosną i udali się 4a 
oajprzedniejszych okopów. Napotkał tam premier eż 
szereg żołnierzy z Małopolski z powiatów: tarnowskie 
brzeskiego, gorlickiego, krakowskiego i innych, żolnie- 
rzy, którzy go zmali Í którzy go przyjęli entuzyastycznie. 
Premier stwierdził niedobre zaopatrzenie żołnierzy tego 
odcinka- i wydał natychmiast zarządzenia, które usunęły 
niedomagania. 

W poniedziałek dnia 16-go b. m. udał się premier 
również na front, na inny odcinek. 

Premier stwierdził, że duch wśród żołnierzy jest 
wszędzie nadzwyczajny, że żołnierze rozumieją, O co sią 
biją i biją się jak lwy, pomimo rażących niedomagań 
inteudantury. Nad usunięciem tych niedomagań pracuje 
premier obecnie z calą energią. 


Nie možna milczeć 
dłużej! 


Pisać o żydach, to w państwie polskiem sprawa 
Łardzo niebezpieczna, bo żydzi cieszą się niesłychanymi 
względami, zwłaszcza w Anglii, która z nich w naszem 
państwie zrobiła mniejszość narodową i zastrzegła dla 
kich prawa, którychby sobie nie pozwolił} narzucić ża- 
den naród na Świecie. Nie jesteśmy żydożercami, ale 
mając państwo wła-ne, nie możemy też dla przypodoba- 
nia się sakretarzowi p. Lloyd Georga, żydowi p. Ker- 
rowi, milczeć wtedy, gdy maioy dowody, Że żydzi w zna- 
cznej swej części rozwijają w naszem państwie działal- 
aożć wręcz antypaństwową, że vni coraz częściej odsła- 
niają się — oczywiście nie wszyscy — jako przednia 
straż bolszewizmu. 

Kiedy zarządzeno pobór, to znaczy, gdy bolszewicy 
podjęli swoją ofenzywę z pod Kijowa, żydzi w Małopolsce 
rozpnszczali potworne wi:Ści o samej akcyi poboiowej. 
Żydzi więc n. p. w Tarnobrzegu rozgłaszali, że poborowi 
w Mielcu iab w Jaśle „zdemolowali lokal asenterun- 
kowy i nie stawili się do poborn*. Zydzi w Jaśle lub 
Mielcu mówili to samo o Tarnobrzegu i t. d. To wszystko 
było kłamstwem, a miało na celn tylko odmówienie lad- 
ności od spełniania obowiązku obywatelskiego. Trzeba 
stwierdzić, że te właśnie plotki, rozsiewaue przez żydów, 
były w otbrzymiej iaierze powodem, że ciemna ludność 
nie stanęła w pierwszej chwili do poboru. 

Z różnych strpn kraju otrzymujemy od dawna 
wiadomości, że żydzi zachwalają bołszewizm. Robią to 
jawnie, w sposób sprytny, bo najczęściej przy kieliszku, 
rozsiewają przytem potworne wieści o kląskach naszych 
wojsk, krytykując nasz rząd i nie szczędząc nawet naj- 
wyższych osób w państwie. 

Obecnie od naszych działaczy powiatowych otrzy- 
mujemy raz po raza wiadomości, że żydzi prowadzą 


t 


wprost agitacyę bolszewicką. Ta agitacya przejawia się 
najdobitniej w okręgu limanowskim, tarnobrzeskim i sa- 
hockim, co zresztą stwierdzają również, o ile nam wia- 
łomo, władze wojskowe, 

Między ludem rozpowszechnione są wieści, że ży- 
dzi w małych i większych miastach mają broń, mają 
dawet karabiny maszynowe, mają amunicyę. Doświad- 
czenia zeszłoroczne, nczynione w Krakowie, pozwała przy- 
tu-zezać, że wieści te nie są pozbawione podstaw, 

Nie mówimy, oczywiście, o wszystkich żydach, bo 
więdzy żydostwem, n. p. w Małopolsce, jest pokaźna 
ilość obywateli, czujących i myślących po polskn. Że 
jednak znaczna część żydów stoi po stronie bolszewików, że 
browadzi agitacyę w duchu bolszewickim, że przez roz- 
siewanie płotek usiłuje tłumić zapał i wzniecać zwątpie- 
nie w masach, to są fakta. Na tego rodzaju przeciw- 
państwową robote państwo, jako takie, nikomu, a więc 
. uprzywilejowanej mniejszości, pozwolić nie może. Tu 
powinien wkroczyć rząd i wkroczyć istotnie z żela- 
zną ręką. 


cierny opór — duchowieństwa. 


Najazd bolszewicki na ziemię polską wywołał 
żywiołowy odruch wśród wszystkich obywateli, którzy 
rozuimieją, że zwycięstwo bolszewickie nad Polską by- 
loby gsobem naszej niepodległości i zrobiłoby z luda 
polskiego parobków moskiewskich. Więc też każdy oby- 
watel w zakresie, swojego działania robi wszystko, co 
możliwe, by mniej uświadomionym tłumaczyć grozę nie- 
hezpiuczeństw» budzić patryotyzm i wydobywać z mas 
te siłę, jaką une posiadaja, siłę konieczną dla uratowa- 

ia bytu państwa. Ze szczerem więc zdumieniem, że 
us nazwiemy tego inaczej, stwierdzić musimy, że du- 
bowieństwo w Małopolsce zachowuje się 
wobec akcyi aświadomienia mas w prze- 
"«*nej części zupełmie biernie. Są księża, 
tżwy słowem nie pisną na kazaniu o ciężkiem położe- 

u |edntwa, są księża, którzy usuwają się wogóle od 
boty w propagandzie, a nawet są tacy księża, którzy 
„warcie oświadczają, że konsystorz im tego 
"a bronił. 

Sprawę tę usiłowaliśmy wyjaśnić i zwrócihśmy 
się do miejsc miarodujnych, gdzie nas zapewniono, że 
konsystorze podobnych zarządzeń nie wydały. Sądzi- 
jisimy jednak, że po tem żądania wyjaśnień z naszej 
“rony, konsystorze przypomną duszpasterzom ich ob- 
wiązek współdziałania w akcyi około ratowania pań- 
stwa i z prawdziwą przykrością stwierdzamy, że ałbo 
dukich zarządzeń nie wydano, albo też duchowieństwo 
nimo nłeh, w dalszym ciągu zachowuje się biernie. 

Nie chcemy w tej chwiłi rozbierać powodów, które 
oardzo wielu księży skłaniają do cofania się od roboty, 
będącej obowiązkiem każdego inteligentnego obywatela. 
Notujemy fakt, przykry, ale notujemy go z całą odpo- 
wiedzialnością, bo jakiekolwiek są te motywy, to jednak 
ośmielimy się twierdzić, że niema motywu, który uspra- 
wiedliwiałby wycofanie się znacsnej części duchowień- 
stwa od akcyi obywatelskiej w chwili, kiedy państwo 
tego potrzebuje! 

Dla zaznaczenia, że nie rzucamy gołosłownych 
oskarżeń, stwierdzamy, że wybitni działacze ludowi 
akorżą sie, iż w powiecie nowotarskim tarnobrzeskim, 


— 
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wielickim, limanowskim i chrzanowskim, przeważna 
część duchowieństwa od akcyi w kierunku aświaądamia- 
nia wsi co do jej obowiązków w obecnej chwili osten- 
tacyjnie się nsuwa. 


© godność marocii. 


Od czasu cofnięcia sią armii naszej z pod Kijowa 
powstania Rady Obrony Państwa, pojawiło się takie 
mnóstwo odezw, przedstawiających straszne skutki prze- 
grania wojny i nawołujących do czynu, do broni, ua 
front, że gdyby odezwami można było zwyciężyć wroga, 
dawno już bylibyśmy w Moskwie i Peteisburgu. 

Niestety, mimo tylu „płomiennych* odezw, wróg 
coraz bliżej, w Warszawie słychać hak armat, a my? 

My, zwracamy wzrok tęskny i niecierpliwy w stęonę 
Anglii i Francyi i oburzamy sie, że stamtąd pomoc nie 
nadchodzi, jakie 300.000—400.000 wojska francuskiego, 
bodaj Kafrów i Zulusów z Afryki.. 

Bo, wedie zgodnego twierdzenia odeżw, żołnierzy, 
osób znających bolszewików i wogóle miarodajnych 
w tym względzie czynników, armia bolszewicka — te 
straszna hułota — i jeśli w r. 1916 Niemcy pędzili tę 
armię, jak stado baranów, obecnie stosunki w tejże się 
pogorszyły, a kilkaset tysięcy świeżego, dobrze uzbro- 
jonego i ochotnego żołnierza, wystarczyłoby do rozbicia 
jej w puch. 

Jakto, na 25.000.000 Polaków nie znajdzie się 
kilkaset tysięcy, a jeśli trzeba milion, dwa miliony, 
którzyby stanęli w obronie swego domu, swej rodziny, 
swego dohytku, którym bolszewicy niosą zagładę, lecz 
trzeba aż obcej pomocy? 

Więc murzyn afrykański ma więcej się troszczyć 
o nasze mienie, o nasze życie, o Baszą ojczyznę, niż 
my sami? 

Głupotą i poniżeniem godneści narodowej liczyć 
jest na pomoc obcą, tam, gdsie swoja siła wystarcza, 
Nie mamy, niestety, fabryk broni, amunicyi, brak nam 
mandurów dla wojska, tej pomocy żądać musimy i koali- 
cya dać ją powiana; jeśli mimo tego tlegniemy w tej 
walce z bolszewikami, zawrzemy pokój jaki nam chcą 
narzncić, to hańba nam na wieczne czasy, wykreśłamy 
się z liczby narodów, z którymi sią świat liczy, które 
szannje. 

Uledz przemocy, zdarza się... ale uledz bandzie, 
zgraj, dlatego że się nie spełuiło obowiazku narodowego, 
obywatelskiego, to ciężki wstyd — to zanik honoru su- 
mienia narodowego. 

A pomnijmy przykazania ks. Józefa Poniatow- 
skiego: „Stracić można wszystko, byle zachować cześć*; 
„Raczej bić się do zgonu, jak oddychać hańbą“. Rząd 
Witosa, mimo ogromnie ciężkiego zadania, ma ono uła- 
twione przez pewność, że cały naród stanie i stoi za 
nim, gdy rozchodzi się o honor jexo, i w imig tego honoru 
może żądać ofiary z krwi i mienia obywateli — nie 
zawiedzie się. 

Tylko ponieważ, niestety, dużo jest u nas ludzi 
bezdusznych lub małodasznych, ciasnych, egraniczonych, 
samolubów, warchełów, z tymi nie należy tracić czasu 
apelowaniem do ich sumienia narodowego. Rząd jest po 
to, żeby rządził, rozkazywał, 

Społeczeństwo polskie jest łagodne, potulne, naweb 


posłuszne, niestety, brak mu lodzi, którzyby amieli roz- 
kazywać. 

Wierzymy i błagamy o to premiera Witosa... 

Niech padnie rozkaz mocny, niengięty, stanowczy... 

Dość odezw — za dużo... 

Rozkaz musi być.. a kto rozkaza nie posłucha.. 
tego batem przez pysk... 

Gdy chodzi o byt państwa, o honor narodu, nie 
ma astępstw, kompromisów... 

Tylko naprzód.. do broni.. do zwycięstwa, lub 
kula w łeb. 

„Z ludzi tworzy się naród przez wspomnienie wiel- 
kich czynów, wspólnie spełnionych i przez pragnienie, 
by speźniać je dalej“. (Renau). Jan Brodacki. 


m o 
Wolność? 

Jesteś gospodarzem: masz kawał ziemi po swoim 
ojcu, który tę ziemię dostał od twego dziadka. Na tej 
ziemi gospodarujesz, jak uważasz za najlepsze. Czy po- 
zwoliłbyś na to, aby przyszedł ktoś obcy i zabrenił ci 
sadzić ziemniaki, lub siać zboże tam, gdzie uważasz za 
potrzebne? Czy pozwoliłbyś ty, gospodarz, żeby ci jakiś 
obcy przybięda wtrącał się ciągle do twoje) gospodarki, 
zmiemał twuje rozporządzenia, zabrania ci tego, co uwa- 
Żąsz za pożyteczne, nakazywał tu, co ty uważasz za 
głapie i szkodliwe? Bytaby to dla ciebie, gospodarzn, 
ciężka niewola z takim obcym przybyszem. Cierpiałbyś 
do czasu, aż wreszcie, porwawszy co popadnie w rękę, 
wyzżwoliłbyś się z niewoli, a przybłędę wygnał za dzie- 
siątą granicę. Wtedy otrzymałbyś wolność 

Jesteś Polakiem. masz kraj po swoich ojcach i dzia- 
dach Rządzisz tym krajem, boś wybrał sobie swojego 
posła do Sejmu ustawoduwczego. Rządzisz, jak możesz 
najlepiej, aby kraj aniszczony przez najeźdźców udbu- 
dować i zaprowadzić w nim sprawiedliwość, dobrobyt 
i ład, aż tn przychodzi wróg i całe twoje rządy i całe 
twoje gospodarstwo obala, mówiąc: Nie tak ta będzie, 
jak wy chciecie, lecz jak ja wam każę I zabrania nam 
tego, co my uważamy za potrzebne dla naszego kraja, 
i nakazuje nam to, co uważamy za szkodliwe i głupie. 
I oto przestaliśmy się rządzić sami, rządzi nami obcy 
przybłęda, ami to brat, ani swat, ot, taki, co nie umie 
się rządzić a siebie, a nam przychodzi tu rozkazywać, 
To jest właśnie niewola, ciężka niewola. 

Chwyta wtedy naród za broń i walczy z napastni- 
kiem. O co walczy? 

Walczy o wolność! 

Naród bez wolności nie jest gospoda- 
rzem kraju, lecz niewolnikiem u wroga. Naród bez 
wolności jest opłakanym, godnym polito- 
wania tałaczem, co na swojej własnej ziemi nic 
nie znaczy. 

Niema na Świecie nic droższego nad wolność. 

Gospodarza, kochaj wolność nad życie, walcz o swą 
wolność. 

Gospodarzu, zrozum i odczuj jakim skarbem jest 
wolność! 


Wszyscy pod broń! 


Niech nikt nie żałuje ofiar dla wojska 
i skarbu. 


0 rząd żelaznej ręki. 


Rząd, aa którego czele stoi przywódca naszege 
stronnictwa, poseł Witos, ma przed sobą zadanie nie- 
ałychanie ciężkie. Aby je mógł spełnić, musi się chwy- 
cić metod żelaznych, musi być rządem o że 
laznej ręce. Ten rząd jest widomy wyrazem, ża 
władza w Połsce przeszła w ręce ludu. Dlatagu też ten 
rząd musi zrobić wszystko, aby Ojczyznę wyprow dzić 
z katastrofy, w jakiej się znalazła, aby zawrzeć spra- 
wiedliwy i honorowy pokój, nie pozwolić skrzywdzić 
naszych braci na kresowych ziemiach i położyć podwa- 
łiny pod prawdziwie ludowy, szczęśliwy rozwój państwa 
i ludu Gdyby tego mie zrobił, to zdyskredytowałby 
rządy ludowe i lud na długi czas zostałby odsunięty od 
władzy, bo wszyscy ćwierkaliby ma w oczy, że do rzą 
dów mie dorósł Aby jednak rząd mógł przeprowadzić 
te swoje ciężkie i miesłychanie wielkie zadania, musi 
mieć rękę mocną, musi dać uczuć, że rządzi, musi ująć 
w karby wszystkich, a więc i lud także, bo 
tylko mocny rząd może dokonać wielkich 
dzieł. i 

Powiadają ludzie, że wojna chłopów aświadomiła 
Do pewnego stopnia tak Twierdzę jednak, że w bar- 
dzo znacznym stopmu wojna lud zdemoralzowała, — 
Z wojny wrócio dużo chłopów uświadomionych, ale 
większa część zepsutych, zdemoralizowanych, a co gor- 
sza, zarozumiałych samolabów, którzy powiadają, że ich 
nie nie obdhodzi poza tem, by im było dobrze. Tem się 
tłómaczy, że agitatorzy bolszewiccy mogli po wsiach 
wywołać mąt, że dożyliśmy tego, iż w wolnej Polsce 
w chwili niebezpieczeństwa, znależli się chłopi, którzy 
się przez jakiś czas od służby wojskowej usuwali i do- 
piero trzeba była otwierać im oczy na niebezpieczeń- 
stwo bulszewizmu, by spełnili obowiązek obywatelski, 

Odezwa posła Witosa do Braci włościan zrobiła 
swoje. Bliskość niebezpieczeństwa, grożącego ludowi, 
sprowadziła także pewne otrzeźwienie. Ale nie da się 
zaprzeczyć, że bolszewiccy agitatorzy włóczą 
się po wsiach i miastach, że roboty swojej nie za- 
przestali. 

Na tę robotę rząd masi zwrócić najbaczniejszą 
uwagę Rząd musi bezwzględnie tępić agitacyę bolsze- 
wicką, bo ta agitacya jest groźną nawet dla przyszło. 
ści. Bolszewicka robota agitacyjna jest zorganizowana 
doskonale, rozporządza milionami, a bolszewicy są tak 
pewni siebie, że wybitnym działaczom ludo 
wym, którzy się przeciwstawiają ich nik: 
czemnej robocie, przesyłają nawet wyroki 
śmierci. Więc agitatorzy grasują po wsiach i pa 
miastach, a rząd jak dotąd, nie robi nic. Ogłoszenu 
sądy doraźne, ale jeszcze ani jednego wy- 
roku na agitatorach bolszewickich nie wy: 
konano. Dezerterzy drwią sobie jawnie z sądów do 
raźnych. 

Nie jestem zwolennikiem terroru, ałe jeżeli pe 
trzeba państwa tego wymaga, to jestem 
zwolennikiem bezwzglednego karania śmier 
cią wszystkich, którzy przeeiw państwy 
działają 

Czas skończyć z grożbami, które skutku żadnego 
nie wywarły, a trzeba przejść do faktycznego tępienie 
bolszewickiej agitacyi w całem tego słowa znaczeniw 
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Każdy, kto dziś pracuje na rzecz bolszewików, |nie wrogom, a swemu rządowi, który ich użyje dla na 
jest zdrajcą państwa. Każdy, kto działa na szkodę pań- szego dubra, dla naszej własnej korzyści. Kochani Ro- 
stwa, jest wrogiem ludu, Wrogów państwa i lndu|dzice! Podpiszcie pożyczkę państwową — proszę was 
musi się bezwzględnie karać śmiercią! o to, ja, syn Wasz, M.. Podpiszcie, to i Ojczyźnie tem 

Kilka wyroków, wykonanych, oprzytomni płatnych | wygodzicie i dla Was interes dobry. Posłuchajcie tylko, 
agitatorów, uwolni ludność od szerzenia się zbrodniczej |kto podpisuje pożyczkę? Bogacze! A czy bogacz da- 
agitacyj, państwo od groźby wewnętrznych zamieszek, | wałby pieniądze, jeśliby nie był pewny, że mu to zysk 
lnd od nowych ciosów, jakie przy każdych zamieszkach | przyniesie? Nie! Widzicie więc Kochani Rodzice, że 
na niego spadają. nigdzie lepszego miejsca na pieniądze nie znajdziecie, 

Rząd ma zaufanie mas, ma zaufanie całego narodu;|jąk w kasie państwowej. A 
niechże pokaże żelazną rękę, bo to leży naprawdę w inte- To samo powiedzcie waszym sąsiadom i znajomym. 
resie państwa. Józef Mokrzycki, ochotnik, I rozważcie jeszcze jedno moi Najukochańsi Rodzice: 
Polska — to jest nasza Matka umiłowana nad wszystko 
w świecie. W trudnem ona teraz położeniu i ratować 

ją trzeba, niczego nie szczędzić. Ja, syn wasz rodzony, 
już krew swoją za nią przelałem (sami błogosławiliście 
mnie na drogę, mówiąc „Walcz w obronie Polski") 
i jeszcze ją będę przelewał, choćby mi przyszło wszystką 
z serca wytoczyć. Alei Wy, Rodzice najmiłsi, przyczyń- 
cie się do zwycięstwa. Przyczyńcie się tym groszem, co 
teraz bezużytecznie jeno w skrzyni leży, a oddany do 
rąk rządu powiększy nasze siły do walki z bolsze- 
wikami. 

Odpiszcie mi zaraz, ile przeznaczycie na pożyczką 
państwową. A i te moje trzy tysiące marek, com z0- 
stawił w chałupie, też oddajcie. j 

A odpiszcie zaraz,, bo może niedługo znów na 
front pójdę. FP w , 

Bogu Was zostawiam i ręce całnię. 

Wasz kochający syn, Marcin, 


List do rodzieów. 


Od jednego m czytelników naszych z powiatu 
łackiego otrzymaliśmy list, pisany przez syna — śoł- 
nierza. List, pełen szlachetnych i prawdziwie „obywa- 
telskich myśli, postanowiliśmy przedrnkować, ażeby 
zapoznać s nim szerszy ogół czytelników naszych. 
Żułajemy tylko bardzo, że nie możemy podać nazwiska 
i miejsca zamieszkania naszego czytelnika, bo wobee 
bliskości terenu działań wojennyeh, nie możemy go 
narażać na zemstę wrogów. 


Kochani Rodzice! 


Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! Spodzie- 
wam się, że mi odpowiecie: Na wieki wieków. Amem! 
W pierwszych słowach mojego listu donoszę Wam, 
że jestem zdrów i dobrej myśłi, czego i Wam życzę. 
Kiedy byłem na samym froncie, tom myślał tylko 
o tem aby bić tych niecnotów bolszewików. A sprawo- 
wałem się dzielnie, aż ruie sam pan sierżant pochwalił. 
ME, snów EAN awek AE wi Rada miejska Poznania uchwaliła jednomyślnie, 
Re ETA omnie a kulka w nogę. Chwała|* wie” z głosami niemieekiemi włącznie, następującą 
, e j . 
Bogu, nie bardzo szkodliwie. Pan doktór mówi, że oA TE ia miejska uważa za swój obowią- 
kilkanaście doi to znowu pójdę robić kaszę z bolszawi-! SE mOTEIE i narodowy, aby każdy obywa- 
ków. Oj! zapłee; ja im za tę kulkę! zapłacę! jakem M... E o A T się Pal takiej wysokości, 
A teraz to sobie tymczasem leżę w szpitalu i, że owi AH : ienie o ile mo- 
nic niema do roboty, to myślą o wielu rzeczach, myślę w JAR TT Rz ark I SE On 


? R . ; 5 h żnościw wysokości podatku dochodowego“. 
1 rozmawiam ze swymi towarzyszami. A jest ich ta TAA zatem pożyczkę Odrodze- 


wielu i to takich, co kawał świata zwiedzili i rozum! _; : r i i 
: „DA: a s ; osiadanego majątku i do- 
mają tęgi. Wiele mi oni rozjaśnili w głowie. A com się „R hie agp 8 JĄ 


ae. "a dowiedział, tem się z Wami, Kochani Rodzice, Kto chce być wolnym od pożyczki przy- 
podzielę. 


7 i Q i i i 
Jak sohia przypominam, pogadywali ludzie w na- ggu kw WIE Br IA a o. 
szej wsi, że Polska już jest, a narodowi wyżyć trudno JE pi czkę 50/ 
ìi nędza go gniecie tak, jak za moskala. Oj, moi Rodzice WA sze! SĘ danis kończy się z d. 
kochani, grzech to wielki narzekać, kiedy łaska Boska 31 sie R b. r à 
nad nami. Prawda, że bieda jeszcze po wsiach siedzi; 8 aa % do pożyczki przymusowej zostały 
prawda, że siła złego w kraju naszym się kołacze, ale d wszystkich dziennikach z dniem 7 i 8 b. m. 
szy to „odrazu Kraków zbudowali?* Jeno zostanówcie | temuch lodowy ME Wszelkich wyjaśnień udziela ust- 
s Siam ago nakł TOY i melh PA mio I piszinie.kspodytura Urzęda Propagandy Poty- 
na «Km czki państwowej w Krakowie, Rynek główny, 6, 2 schody, 
zostawił? Pola stratowane, nieobsiane, wsie popalone, |q ietro, od godziny 11—1 codziennie i od godz. 4—5 
miasta wygłodniałe, fabryki porozbijane, okradzione. Nie | GR ? BA yy 
przyszedł rząd polski do gotowego, oj nie! PIERZE i 
9 „Ha Ep na nowo sadzić, wszystko porządź| 
ować, © wszystko zabiegać. A nic się darmo nie zrob:. | ę : : 
Rząd polski przecież miech obciążać podatkami swych | Rekowania pokojowe bez broni w ręku — 
obywateli, Przeciwnie, jak matka wyrozumiała zwraca t6 nuty bez instrumantu. 
się z prośbą; pożyczcie pieniędzy! Pożyczcie nie obcym Fryderyk Wielki, 


Idźmy za przykładem Poznania! 


Dyrektor: Wincenty Sikora. 
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Prezydent ministrów Witos w Poznaniu. 


Stosunki polityczne i społeczne w byłej dzielnicy | całem Księstwie. tak, iż mimo to, że przyjazd jego zapowie- 


pruskiej ułożyły się odmiennie od stosunków w innych: 
dzielnicach państwa O ile « Małopsłsc« i Kongresówce: 
odrodzenie Polski odbiło ste bBardse wiinie na nkladzie 
stosunków społecznych, czego wywowuym wyrazem były 
już wybory do Sejmo Ustawodawczego, o tyle w Księ- 
stwie Poznańskiem sfery, która w czasach niewoli wy- 
biły się na czoło, oparłszy się na hasłach z czasów nie- 
woli, podtrzymały tam stosunki dawne, nie odpowiada- 


 kiwaliśmy przyjazdu kierownika rządu 


dziany został dzień poprzód, wa czwartek, w piątek rano 
przyjazdu premiera oczekiwała na dworcn gromada włościen, 
przyhyłych prawie ze wszystkich powiatów Księstwa. Ocze- 
be atmosiera o nas 
była duszna, bo zaczęły się wytwarzać stosunki, która się 
stawały nie do zniesienia. Straszono na» niesłycbanem) rze: 
czami, jątrzono przeciw Warszawie, domagano się wyodręb- 
nienia, a wszystko to robiono na mile łechcącem haśle: 


jące rzeczywistości W Poznańskiem rządzi klika ludzi, | Państwo uratować może tylko Wielkopolska. Masy ludowe, 
uważająca się za powołanych do rządzenia, rządzi masy robotnicze, wśród których rozpnszezono szereg najpo- 
na sposób familijny, nie licząc się avi z prądami, które |tworniejszych wieści, czekały poprostu wyjaśnienia, czekały 
nurtują w społeczeństwie, ani Z faktem przebudzenia |słów otachy i pokrzepienia. bo masy te pragną jak naj- 
gie istotnego tych warstw, które dotychczas ślepo słn- |szybciej zespolić się z resztą ziem polskich wbrew temu, 
chały owej kliki w imię wspólnej obrony przed Niem: | co robią ci, którzy dotąd trzymają się u steru To też przy- 
cami Narodowa demokracya, która tam chwyciła ster |jazdu premiera czekaliśmy tu wszyscy z prawdziwem na- 
rzadów jest bowiem z grantu inną, niż ta demokracya | pięciem. 
n. p. w Małopolsce KEndecy w Małopolsce są demokra- Na d 
tami w Królestwie konserwatystami, ale ci w Księstwie a Gworcu. 
Poznańskiem, dadzą się porównać tyiko z junkrami Już przod 9 rano w piątek na peronie dworca sanwa- 
Cı lmdzie starają się za wszelką cenę utrzymać |śyć można było gromadę włościan i włościanek, w podnio- 
jak najdłużej swoje wpływy i utrwalić władzę w tej!słym nastroja oczekujących tak popularnege tutaj gościa. 
dzielnicy Ponieważ zaś nie są Ślepi i nie mogą nie | Nareszcie z godzinnem spóźnieuiem zajechał pociąg war- 
widzieć, że zarówno masy włościańskie jak robotnicze, |szawski. Z wagonu wyszedł prezydent ministrów, Witos, 
idą wręcz przeciw nim, bo każda z tych warstw odna |w towarzystwie szefs sokcyi dra Studzińskiego W tej 
lazła swoją właściwą drogę, usiłują podtrzymać odręb |chwili rozległy się gromkie okrzyki Niech żtje! Tłum wło- 
ność tej dzielnicy możliwie jak najdłużej W tem dążenin ściac otoczył premiera, który witał się uprzejmie z całym 
dc otrzymana się przy władzy, co jest równoznaczne szeregiem znajomych wybitnych działaczy ludowych œ tej 
+ dążeniem do odwlekania jak najdalej faktycznego |dzielniey. Prezes Zjednoczenia Włościan wielkopolskiej brat- 
zjednoczenia się tej dzielnicy z innemi dzielnicami, dzi: |nie) organizaeyi P S L, p. Jan Sobiecb » Czarnkowa 
siejss władcy Wielkopolski: nie zawsze przebie ]ą!w Kośe.ańskiem, przemówił imieniem organizacyj de pre- 
w środkach. W ostatnich czasach te dążności v nich miera, witając go w murach stolicy Wielkopolski  Przemó: 
przejawiły się w sposób wysoce drastyczny, tem dra- | wienie zasończył okrzykiem” Niech żyje! — który sebrani 
styczniejszy że przejawiły się w chwili. gdy państwo z zapałem powtórzyli. P. Barbara Milsks wręczyła promie. 
polskie znalazło się w największem niebezpieczeń:twie. rowi wspaniały bukiet, e delegacya włościańska chleb i «ól 
Nie można powiedzieć, jakoby ludzie cı nie zwracali na tacy 4 
awagi na państwo Nie można im zarzucić, jakoby w b Po tem powitanie przez lud zjawi! cię n» 
krytycznem odnoszeniu się do pewnych czynników | minister Kucharski i przedstawicieła władz, 
w państwie nie mieli zgoła żadnej słuszności, trzeba |nie powitali premiera, 
jednak stwierdzić, że wysuwanie i przejaskrawianie wad 
w wojsku i pewnych bł dów .w polityce nie było na 
czasie, a wysnuwanie z te "wosków, zmierzajacych 
do jeszcze większego wyodrel i i Wielkopolski w tym 


peronie 
którzy oficyal» 


W gmachu komisy: kolonizacyjnej 


Waród okrzyków, wznosżonyco praes włościan. odje» 
chał prezydent ministrów dv zamku cesarskiego, skąd pe 
wiaśnie czasie, było rzeczą niew:aściwą Względy pań- |śniadaniu udał się w towarzystwie ministra Kucharskiego 
stwowe, względy na dobro c-łej Ojczyzny, nakazują |i szefa sekcyi Studzińskiego do Urzędn osadniczego, mies 
jak najszybsze i jak najściślejsze zespolenie się Wielko- |szczącego się w dawnym gmachn praskiej komisyl koloniza» 
polski z innemt dzielnicami. leyjnej Prezydent ministrów omówił tam wyczerpująca z ma: 

Stosunki, jakie się wytworzyły w ostatnich Cza- |czelnikiem tego Urzęda i 2 ministrem Kucharskim jedną 
gacb w tej dzielnicy, skłoniły prezydenta ministrów |s dotkliwych bolączek ludności, mianowicie sprawę przewle- 
Witosa do wyjazdu do stolicy Wielkopolski, do Pozna-|kanis przewłaszczen grantowych i wydał na miejscu odpo 
nia, do zbadania rzeczy na miejscu, nsnnięcia uieporo" | wiednie zarządzenia dotyczące sposobo reorganizacji samoga 
gumień i powzięcia odpowiednich decyzyi © pobycie |sposobv przewłaszczania 
prezydenta ministrów w Poznaniu, otrzymaliśmy nastę: i 
pującą korespondencyę: Na zamku cesarza Wilhelma. 

A - O godzinie 10-tej * nát rnznoczęły się aa camko pos 
Poznań, 14 sierpnia. słuchania We wspaniałych apurramentach, które niesłycha” 

Wczoraj święcił Poznań, święcił przedowszystkiem ladlnym kosztem urządził sobie Wilhelm, sarolło się od 
Ksirstwa Poznańskiego "te uroczystość. Rano o go- ludzi. W przepysznym pokon rarmandzkim, którego ściany 
dzinie 9-ej przybył da un se: i prszydent ministrów, pokryte są prześlicznemi rzeżbam: © drzewie, zgromadziły 
Wincenty Witos, Sama wieść o icin, że premier Witos przy- się dolegacys, które ponadte wypełniły pełen przepychu ko- 
będzie do nas, rozeszła się lotem błyskawicy pe mieście i po rytarz. Prezydent ministrów przyjmował w salonie przyjęć 
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eesaraa Wilhelma, którego ściany obite są jedwabiom, na 
którym wybaftowano niemieckie orły 

Pierwsza przybyła delegacya wieen, odbytege w Po- 
ananio dnia 10 b. m. prowadzona przez posła ks. A da m: 
akiego. Delegacya przedłożyła premierowi uchwałę wiecu 
w sprawie obrony państwa Prezydent ministrów oświadczył 
delegatora, że najlepszą drogą do obrony państwa jęst sku- 
pienie woli i wysiłków wszelkich dla obrony Rzaeczypospo- 
litej, która jest cala zagrożona i cała się bronić musi pod 
jednom kierownictwem. To samo odpowiedział premjęr dele- 
gacyi Związka lndowo-narodowego, przybyłej w tej samej 
sprawie. 

Dajej przyjął premier rektora i senat Uniwersytetu 
poznańskiego, który przedłożył szereg postulatów Uniwer- 
sytetu. Premier zapewnił senat, że mając dla nanki szaennek, 
rozumiejąc jej wartość i znaczeaie, dełoży starań, aby słuszne 
postulaty Uniwersytetu zostały spsłnione. 

Następnie przybyła delegacya narodowego Komitetu 
służby kobiet. Delegacys polskiege Związku zawodowego po- 
ruszyła szereg postulatów robotników, oras postawiła żądanie 
szybkiej unifikacyi byłej dzielnicy praskiej « państwem. 
Delegacya Narodowej Partyi Robotniczej prowadzona przes 
posłów. Wachowlaka I Nadera, prosiła, aby rząd 
uczynił ce możliwe, by wzmocnić jedność w narodzie. Pre- 
mier w odpowiedzi wyłuszczył delegatom zamierzenia rządu 
w tym kieranka. 


Przyjęcie włościan wielkopolskich 

Następnie przyjął prszydene około 200 osóh liczącą 
delegacyę Zjednoczenia Włościau s Wielkopolski i grupę Pol- 
skiego Stronnictwa Ludowego Delegacye te prowadził prezos 
Zjednoczenia, Jan Sobiech z Czarnkowa, p ldzi Matyśkie- 
wicź s Kompy i prof. Michałkiewicz s Poznania W dela- 
gacyj wzięli między innymi udział następający przedstawi- 
ciele organizacyi Zjednoczenia Włościan: 

Z powiatu kościapskiego: Sobiech Jan, Dłagi Antoni, 
Korbik Anna, Korbik Jan 1 Gidaszewski Nikodem; z po- 
wiatu ostkowskiego: Matyśkiewicz ldzi, Jurek Józef, Sikora 
Józef, Jurek Ignacy, Wasiak Michał. a powiatn jarocińskiego: 
Każmiercsak St, Griegeł Wojciech, Szyszka Piotr, Stacho- 
wiak Antoni i Banierzaż Wojciech; s powiaśu pleszewskiego: 
Stefaniak Andrzej; x powiatu saamotnlskiego: Kaczmarek 
St, Gołas Aleksander, Kaczmarek Stan, s powiatu strze- 
lińskiego: Dybała St; s powiatu poznańskiego: Frąckowiak 
Tomasz, Kucki Fr., Bense! August, z powiatu mogilniań: 
akiego: Miehałowski Teofil, Fruszczak Józef, Ungeheier Karol, 
Fimmel; s powiato Śremskiege: Jankowski Wawrzyniec, 
Adamski WŁ, Krajewski Temasz, Falęcki Antoni, Dobicki 
Wojciech. s powiatn gnieźnieńskiego: Małecki Wojeiech; 
a powiatu wrześniańskiego: Wiszniewski W., Maciejawski 
Wacław, s powiatn bydgoskiego: Rekrnciak Tomasz; z po- 
wiata grodriskiego. Helbig \Vojciech; s powiatu Środzkiego: 
Koziarski Michał, Paczyński Jan, Pawlak Kaz.; z powiatu 
szmigielskiego: Dominiak Michał, a powiatu szabińskiego: 
Stachowiak Józef i Maćkowski Paweł, 3 powiatu ohornickiege: 
Klimas Antoni i Sajak Bolesław, i wieln innych 

Imieniem delegacyi wygłosił p. Sobiech mastępojącą 
przemowę do prezydenta ministrów: 

„Panie Prezydencie! 

Przychodzimy, my, włościanie wielkopolscy, złożyć Ci 
Cześć | pozdrowienie Zyczymy Ci zarazem, ażebyń Ba tej 
prastarej, piastowskiej ziemi czał się taksamo, jak tam, 
gdzie się urodziłeś, gdzie pracowałeś i skąd Cie powołano 
na najwyższy urząd w Polsce, 
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Jednakże do radości i uciechy z tego, Że Ty, Panie 
kość z kości naszej, że Ty, » pod chaty wieśniaczej, jai 
my, pochodzący, dzierżysz w tej chwili najwyższy ster rząd! 
polskiego, miesza się troska e byt państwa polskiego, « pa 
wodzenis naszego oręża, n to wreszcie, czy Pan Bóg sił O 
przysporzy, ażebyś podołat zadania w tej krytycznej chwili 

Składając do życzliwych rąk Twoich kilka najpilniej 
szycb w tej chwili pragnień naszych i skarg, życaymy Ci 
ażeby, jak Piastowi, tak i Tobie udało się przywieść po 
waśniony naród do zgody, ażeby Ci się ndało naprawić zł 
w wojska, nad którem bolejemy wszyscy, ażeby Ci się udał 
usunąć nsterki w zarządzie państwowym, ażeby Ci się po 
wiodło zwyciężyć i podnieść naród do prawdziwie lepsze 
przyszłości. 

Na nikim w Polsce nie ciąży w tej chwili tak wielk, 
odpowiedzialność, jak na Tobie, s przez Ciebie na nas 

My, włościanie wielkopolscy, ślubujemy wypełnić Twej 
nakazy dla dobra Ojezyzny i prosimy Boga, aby Ci doda 
sił do podołania wielkiemn zadaniu tej chwili I przyszłości 

Szezęść Boże! * 

Premier Witos odpowiedział dłaższem przemówienieta, 
określając położenie państwa i konieczność zgodnego dzia: 
łania wszystkich dla obrony Ojczyzny. Premier s naciskiem 
zaprzeczył rozszerzanym wśród luda w Wielkopolsce pogło 
skom, mogącyw wywołać ferment i rozprószyć zbiorową 
energig narodu  Delegacya przedstawiła premierowi Saereg 
postulatów. między innemi e zniesienie patronata szkolnega 
i o przywrócenie samorządów powiatowych i wojewódzkici 
i najszybese zjednoczenie tej dzielnicy a państwem ora! 
kilku postulatów natury gospodarczej 

Po przyjęciu szeregu innycb dclegacyi J po obiedzie 
o ministra Kucbasskiego wyjechał prezydent ministrów sa: 
mochodem do Gniezna. 


U kolebki narodu i państwa, 


Prezydent ministrów bawiąc 0» ziemi wielkopolskiej, 
nie mógł zapomnieć o tem, że tam się zaczęło państwo pol: 
skie, Że tam w okolicach Gopła jest kolebka narodu i pań: 
stwa, że tam w najstarszej polskiej świątyni spoczywają 
zwłoki św, Wojciecha, jednego z pierwszych apostołów Sło: 
wian. Chcąc uczcić te prastare ziemie, z któremi tyle wiążi 
się narodowych wspomnień, prezydent ministrów w towa 
rzystwie min Kucbarskiego wyjecbał è goda 5 do Gniezna 
gdzie przybył keło godz. 6 i skierował się edrazu do wspa 
niałej katedry, otoczonej czcią całej Polski 

Gdy premier zwiedza katedrę, właśnie w ehwili, gdy 
znajdował się obok grobowca, zjawił się w katedrze pro 
boszea archikatedralny, ks. Laubita, mimo niemieckiego na: 
zwiska gorący patryota polski, w towarzystwie biskupa 
Kloskego i całonków kapitały Ks „prałat Lanbitz, przedsta 
wiwszy kapitułę, wygłosił do prezydenta ministrów przemó: 
wieniee w którem wyrazi) radość, że premier, syn ludo, 
przybywszy do Wielkopolski, nie zapomniał o Gnieźnie ko 
lebce narodu, Ojczyzny i Piasta. Następnie ks prałat wrar 
z ozłonkami kapitnły oprowadzał prezydenta ministów pe 
katedrze. Po przyjęciu władz cywilnych i wojskowych. pre 
zydent ministrów wyjechał a Gniezna 


Powrót do Poznania, 

W powrocie do Poznania, gdy samochód, wiozący pre: 
miers, przybył przed katedrę poznańską, przed którą na placo 
edbywał się wiec, wiecnjący zatrzymali samochód i popro- 
silj prezydents, aby de nich przemówił, Premier wysiadł 
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i powitany gosąco przemówił do zebranych wzywające do 
jedności i zgody, oraz do wytężenia wszystkich sił dla ra- 
towania Ojczyzny. Poseł Piotrowski podziękował pre- 
mierowi za przybycie i wzniósł okrzyk: „Niech żyje!*, któ- 
ry zebrani 2 zapałem powtórzyli. 


Entuzyastyczne pożegnanie premiera. 

Gdy następnie prezydent przybył do Zamku, olbrzymi 
dziedziniec zamkowy zaczął się powoli wypełniać wieloty- 
Bięczną maea robotników, włościan i mieszczan, którzy po 
wiecu, zwołanym przez Narodową partyę robotniczą i Zje- 
dnoczenia włościan, przybyli, aby wręczyć prezydentowi 
uchwały wiecu Zebrało się przed Zamkiem kilkanaście ty- 
sięcy ludzi. Gdy premier zjawił się na balkonie, rozległy 
się buczno oklaski na jago cześć Premier zabrał głos 
i w mocnych słowach podniósł potrzebę faktycanego zjedno- 
czenia dzielnic dl» obrony państwa, jako całości. Burzą 
oklasków i okrzyków nagrodzone mowę premiera, poczem 
wśrod entuzyazmn wznoszono okrzyki na cześć Naczelnika 
państwa, rządu. armii i jedności narodowej 

Kiedy premier opuszczał dziedziniec zamkowy, entu- 
zyazm tłnmu, liczącego najmniej 20000 osób, doszedł do 
szczytu. Z trudem posuwał się samochód prezydenta wśród 
mieprzejrzanych tłumów, wznoszącycb nienatannie okrzyki 
na cześć premiera. Takiego przyjęcia nie pamięta Poznań 
ed czasu przyjmowania Paderewskiego w r. 1918. Czało się, 
Żs masy w Poznańskiem, że lud, mieszczaństwo i warstwy 
pracujące stoją całą duszą przy rządzie, radują się gorąeo 
z tego. Że ster rządu dzierży syn lada, dający gwarancyę, 
że Polska jest i będzie państwem nawskroś demokratycz- 
nem państwem lndowem. 

W konco premier zaproszony udał się do szkoły Św. 


Jadwigi. gdzie odbywał się wiec, uwołany przez Związek 
Jndowo-narodowy. Przewodniczący, pos. Mieczkowski. 
wśród owacyi całej sali powitał wchodzącego premiera 


przemową. Premier wygłosił do zebranych przemówienie, 
częste przerywane oklaskami, w którem z siłą i stanow- 
czością podniosł konieczność skupienia w obecnej chwili sił, 
uzgodnienia dróg i środków do zwycięstwa wiodących, po- 
tępiając wszelkie partyjne rozbieżne dąśności. 

Serdecznie żegnany, opuścił premier zebranie i wyje: 
thal na dworzec kolejowy. Michałkiewics. 


Do Braci wiościan! 


Ej, Bracia włościanie, bądźmy o to dbali, 

Zebyśmy gazety i książki czytali : 

Oj, Bracia włościanie, powinność to nasza : 

Niech jeden drugiego do gazet zaprasza, 

Niech jeden drugiego pouczy w tem szczerze, 

Iż z dobrych pism, z książek oświatę się bierze 

Niechaj naw nauka już w głowie zaświeci! 

By.nam mie mówiono, żeśmy małe dzieci, 

By nam nie mówiono, żeśmy ciemna masa, 

Że chłop bez nanki, to jakby wilk z lasa. 

Niejeden pomyśli, a nawet i powie, 

(Lecz to tylko taki, co ma pustki w głowie:) 
„Niech sobie panowie gazety czytają, 

Bo od włościan na to więcej czasu mają!“ 

Ciemno jako w rogu jest u tego czieka, 

Ce stroni od gazet i książek zdaleka. 

Pieniądz na gazetę stokrotnie się zwraca; 

Nieraz przy kieliszku więcej się utraca 
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I nie ten szczęśliwy, co ma wielkie mienie, 
Lecz ten, co ma rozum i czyste sumienie. 
Niech jeden drugiemu w niczem nie zazdrości: 
Wtenczas u nas zgoda i jedność zagości, 
Niech każdy wypełnia swoje obowiązki 
Tego nas nauczą gazety i książki. 

J. Serafin z Pisarzowej w Małopolsce. 


Z kuźni bolszewickiej. 


' Jeden z naszych Czytelników, przebywający w dawne, 
stolicy Rabsburgów, nadesłał nam niezmiernie ciekawy list, 
który poniżej przytaczamy, nie podając że zrozamiałych pa 
wodów nazwiska autora. 

Wiedeń, 

Kochanii Chcę Wam dać trochę wiadomości 2e stolicy 
dawnej Austryi, głodującego i nędzniejącego Wiednia. Jest 
nas tu jeszcze garść spora robotników Polaków; bisda u naa 
aż piszczy, bo roboty trak zupełny, ja sam robię tylko 
jeden dzień w tygodniu. Szewców samych bez żadnej pracy 
przebywa w mięście 4 tysiące, farbiarzo bankrutają jedej 
po drugim (ja w tym fachu pracnję), bo kilo farby samej 
kosztuje tn tysiąc koron; fura drzewa kosztnje 8 tysięcy 
O żywności wolę nie pisać, bo się serce krwawi na wspo 
mnienie, że u Was, w tej wyklinanej i wyzyskiwanej przea 
Niemców Polace, najbiedniejszy zje teraz choć ziemniaka 
Co warta nasza Polska, pozna dopiero ten, eo na obczyźnia 
przebywać musi; widzicie też, ża u. p. Amerykanie nasi tar 
ją gorąco miłują. 

Bolszewicy rosyjscy — a i Polacy — srokoja nam i ta 
nie dają 3 sierpnia zrobili tn zgromadzenie bołszewicy; 
przyjęchał na nie komisara bolszewicki z Roszi, bo iał 
o sobie sam mówił. Opowiadał nam różne różności o Rusyi, 
a zwłaszcza, chcąc nas zachęcić, apowiadał o tem, jak te 
robotnicy tam dla swej przyszłości pracują W dzien pra 
cują teraz 12 godzin; są zorganizuwani wojskowo i azbro 
jeni, każdy robotnik ma karabinu i 120 patronów, robotnice 
zaś obsłngują karabiny maszynowe, po 3 na jeden. W woj- 
skowych pracach ćwiczą się wszyscy po dwie godziny 
w nocy. Po ośmiu dniach mogą już iść na front, Rosya 
zmobilizowała mężczyzn ed 18 do 60 roku życia, a kobiety 
od 18 do 30 lat Mówił on dalej, że Trocki wysłał na 
Polskę 2 i pół miliona wojska, mężczyzn i kobiety, że na 
wachodzie idzie na nas samych Węgrów 20 tysięcy. Mówił 
że bolszewickie wojska pójdą dalej robić w Polsce porzą- 
dek. Opewiadał i o tym porządkn  Ożenić się nikomu nie 
będzie wolno w kościele, bo to burzajski zwyczaj, tylk 
u komisarza, ten będzie miał prawo dać rozwód. Kto bę. 
dzie jeszcze głapi i chcieć bydzie chodzić do kościoła, ta 
niech sobie saw płavi za wszystko, bo rząd sią tem nie 
będzie interescuał. Zresztą, powiedział na iem zgromadze: 
uło, że po pewnym czasie kościołów wogóle nie będzie, ba 
to dobre było dla panów, dle nie dla chłopów i robotników 
Zamiast religii wystarezy robota i praca, Wszystkie ma: 
jątki, złoto, srebro, ziemia, narzędzia rolnicne, przemysłowe, 
bydło, konie, odzież, meble i t. d. będą zabrane, a komi- 
sarze będą wszystkim rozdawać wedłag rzeczywistej po- 
trzeby. jednak nie na żądanie ludzi, lecz według tego, jal 
wyznaczą ci rozdawcy-komisarzae. Na końcu powiedział, št 
się tak stanie i tak być wasi, bo Tracki zwojuje cały świat. 

Na koniec isż komisura bolszewicki nie czekał, leci 


w sierpniu. 
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pożegnał wszystkich z podwyższenia i powiedział, że jedsie 
teraz do Italii, tam „dobrą nowinę* zawłeźć. Ciekawe je- 
dnak jest to, że ten pan komisarz (miał bardzo dziwnie 
skręcony nos), który tak gwałtownie dążył do zrównania 
wszystkiego, jechał pierwszą klasą kolejową, jakby mu ro- 
botnik w trzeciej nie bardzo pachnął; tak opowiadali na 
drugi dzień Niemcy we fabryce. 

Na jedno chciałbym zwrócić uwagę. Ten komisarz 
opowiadał, że Polaków-bolszewików we Wiedniu zapisanych 
już dnżo i że oni jadą do Polski na agitacyą. Więe agi- 
tacya zbrodnicza idzie i z Rosyi i 3 Wiednia. O tom za- 
wiadamiam czcigodnego naszego prezydenta Witosa, który 
ma tyle siły, by kark tej agitaeyi skręcić. 

A wy, chłopi, wystawcie na 2 i pół miliona holszewi- 
ków i bolszewiczek milion kosynierów, to samemu Trockie- 
mu życie i bolszewizm zbrzydnie, boście przecież nia hołota 
z całego świata, ale gospodarze prawowici w naszej Ojczyźnie. 

Pozdrawiam S avowną Redakcyę i Ludoweów. 

Wasz... 


Usuwanie naigorszej bolączki 
ludowej. 


Prezydent ministrów Witos odrazu po objęciu 
swego wysokiego urzędu, mimo zawalenia pracą natury 
ogólao-państwowej, zajął się olrazu bardzo energicznie 
sprawą usunięcia najdotkliwszej bolączki ludu, miano: 
wicie sprawą dostarczenia ludności drzewa 
naodbudowę. Z inicyatywy prezydeuta ministrów 
W it.sa przeprowadził obecny kierownik ministerstwa 
robót publicznych, wiceminister Dudek, układy z mini- 
strem rolnictwa, ministrem skarbu i ministrem byłej 
dzielnicy pruskiej w sprawie nowego plann dostarczenia 
drzewa budnlcowego na cele odbudowy na najbliższych 
pięć lat, na który to czas oblicza się przeprowadzenie 
ostateczne odbadowy całego kraja. W najbliższych dniach 
ukaże się w tej sprawie rozporządzenie, przekształcające 
zgoła dutychczasowy system gospodarki drzewnej. 

O ile nam wiadomo, nowy projekt zapewnienia 
ludności drzewa budalcowego opiera się na zupełnia od- 
miennych podstawach, niż to było praktykowane dotych- 
czas. Rząd na podstawie tego nowego projektn odda 
z lasów państwowych we wszystkich dzielnicach na cele 
odbudowy 30?/, ogólnej produkcyi drzewa budulcowego, 
przypadającej do wyrębu z dziesięcioletnicb zrębów za- 
ległych, bieżących lub przyszłych. W lasach prywatnych, 
nie obciążonych serwitutami, rząd zająć ma 30%, wszyst: 
kiego drewna bndalcowego w dziesięcin zrębach zale- 
głych, bieżących i przyszłych W lasach prywatnych, 
»bciążonych serwitntami w Kongresówee, zajmie rząd 30*/, 
irzewa budulcowego we wszystkich zaległych zrębach 
| w pięciu zrębach, wyznaczonych do wyrębu w latacb 
1920 do 1925 r. włącznie. Gdyby właściciel lasu nie 
hoiał eksploatować zajętych zrębów, to rząd sam poleci 
Na. Właściciele lasów prywatnych obowiązani 
ędą wyrąbać i przygotować drzewo budalcowe, zajęte 
1a odbudową, Tartaki obowiązane będą przetrzeć zajęte 
lrzewo budulcowe w ilości nie większej, niż 260/, spraw- 
łości produkcyjnej tartaków. 

Innemi słowy, rząd zmienia dotychczasowe poste- 
jowanie w tej tak doniosłej sprawie w sposób zasadniczy. 
Właściciele lasów prywatnych na podstawie tego no- 


wego zarządzenia będą musieii oddać mniejwięcej 2 
metrów drzewa budulecowego z hektara — cyfra nie jest 
jeszcze ostatecznie ustaloną — a resztę będą mogli 
spokojnie sprzedawać, jednakże tylko w miarę tego, jak + 
dostarczą państwu tych 30%/, budulca. Ponieważ wagą 
ściciele lasów chcą, zresztą słusznie, robić na lasach in: 
teresy, więc każdy będzie się starał jak uajprędzej oddać K 
na odbudowę to, co ma oddać, byle mieć potem roze 
wiązane ręce. Państwo uzyska w ten sposób bez kło* 
potu taką ilość drzewa, jakiej potrzeba na przeprowa 
dzenie odbudowy, l 

Szczegółowe rozporządzenie w tej sprawie przy” 
niesiemy w jednym z najb:iższych numerów. 


Wprowadzanie w życie reformy rolnej, 


Główny Urząd ziemski przystąpił już do wprowa 
dzenia w życia reformy rolnej. Ustawy bowiem o Urząć 
dach ziemskich i reformie rolnej, oraz kredycie zostały 
ogłoszone w Dzienniku astaw Rzeczypospolitej. Po gmi- 
nach oraz powiataeb powoluje się gminne Komisye ziem- 
skie oraz powiatowe Komisze ziemskie, Zadaniem tych 
urzędów będzie wskazywanie majątków do przymuso* 
wego wykupna, oraz przedkładanie listy tych wszystkich, 
którzy mają ziemię w pierwszym rzędzie nabyć. Wybór 
więc zarówBo gminnych Komisyj jak i powiatowych jest 
bardzo ważny i dlatego wzywamy was, byście dopilno: 
wali tej sprawy. Powiatowi komisarze ziemscy dostali 
już polecenie, by tworzyli po gminach Komisye. Komi- 
sya gminna składa się z 5ciu lub 7-miu członków, wy- 
branych z Rady gminnej Do powiatowych Komisyj 
ziemskich należy 6 ciu członków, z których trzej mają re- 
prezentować małorolnych, dwóch bezrelnych robotników, 
a jeden wiaściciel większej własności. Kandydatów tych 
podają do okręgowego Urzędu ziemskiego organizacye 
rolnicze danego powiatu Pamiętajcie o tem, że jakich 
wybierzecie członków tych komisyj, tak będzie przepro- 
wadzona reforma rolna. O wszelkich nadużyciach, ja- 
kieby mogły mieć miejsce z okazyi powyższych wybo- 
rów, należy natychmiast donosić okręgowym Urzędom 
ziemskim. 


Brawo ludowcy z Wielickiego! 


Gminne Rady Ludowe P. 5. L. w Wielickiem 
uchwalły czynnie przyjść z pomocą tym, których na- 
jazd moskiewski najbardziej dotknął, Dla ewaknowa« 
nych i dla uchodźców z okręgów, zajętych przez bol- 
szewików, uchwalili ludowcy w  Wielickiem dawać 
ochotnie przytułek w domach, a ponadto zobowiązali 
się na rzecz ewakuowanych i wychodźców urządzić 
zsypkę, to znaczy dostarczać im zadarmo zboża. — 
Uchwałę tę przeprowadzają Ludowe Rady gminne 
w sposób, zasługujący na najwyższe uznanie. 

Przychedzenie z pomocą tym najbiedniejszym 
z biednych, ofiarom bolszewickiego na Polskę najazdu, 
jest czynem naprawdę obywatelskim i naprawdę chrze- 
dcijańskim. 

Cześć Wam, Bracia Ludowcy w Wielickiem! Nie 
wątpimy, że za Waszym przykładem pójdą ladowcy 
we wszystkich powiatach w Małopolsce, Kongresówce, 
Wielkopolsce i na Pomorzu, 


Najazd duchów ciemnaty na Małopolskę, 
Dwa potwory - noworodki. 


Przed około 30-tu laty przy poświęceniu budynku 
szkolnego w pewnej wsi, po przemówieniu miejscowego 
proboszcza i inspelitora szkoln. okręg., zabrał głos miej- | 


gcowy wójt, aby obronić gmiue przed sbrt surowym 
przymasem szkolnym. I zaczął swoje przewówieme od 
tego: „Rzekę, prowda, ale skoła jest potrzebno, jena 
trzeba sobie tak zawarować, coby dzieci nie chodziuły 
wtedy, kiedy pasienie bydła i robota w polu jest“ Od 
tego czasu wiele w tej ws zmiemiło się na lepsze 
i chłopi tak dałece umieją tam ocenić znaczenia oświa- 
ty, że jnż na kilka lat przed wojaą postawiii dragi 
nowy, wspaniały, morowany gmach na pomieszczenie 
czteroklasowej szkoły, a budynko takiego nia powsty- 
dziłby się nawet Kraków. Koltura pa wsi podnosi się 
więc stala — ale za to w miastach stale się obniża, 
o czem świadczą choćby te onegdajsze urodziny 
dyabła w Krakowie, który w mózgownicach rzekomo 
„inteligentniejszych', a w zasadzie ciemnych mas mógł 
się tylko ulęgnąć, co niezbyt pochlebnie świadczy o tych 
Baszych wychowawcach, którzy nie chcąe się pogodzić 
z nowym rzeczy porządkiem i dachem czasu, chcieliby 
cofnąć kulturę jak najdalej wsteca I stało się po ich 
myśli. 

Lecz ow i drugi potwór-noworodek nlęgnął się 
także w mózgownicach, lecz jnź poza Krakowem. 

W drugie; połowie czerwca b. r  epublikowały 
niektóre gazety za dziennikiew urzędowym („Piast* 
Nr 25 z 20 czerwca 1920) nowe zarządzenia krajowej 
Rady szkolnej we Lwowie. Zarządzenia te dotyczą re 
erganizacyi szkół średnich w Małopolsce i tema przy- 
klasnąćbhy należało. 

Lecz oto w czasie zarządzonych jaż wpisów na- 
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1920 r. (w sali Kopernika) informacyjne zebranie inte- 
resowanych, to zwrócono na to uwagę, iż zarządzenia 
kwietpiowe wprowadziły w sfery rodzicielskie pewne 
zakłopotanie, lecz „ex praesidio* zaznaczono, iż - nie sfery 
nanczycielskie, ale ogół rodziców winien przeciw temu 
zaremonstrować i zażądać zmiany owych przepisów. 

Aczkolwiek nauczycielstwu szkół średnich jest te 
zarządzenie może na rękę, gdyż ich odciąży, to jednak 
nasuwa się pytanie: co począć z tą młodzisżą, która 
zdradza wybitne zdolności i chce się kształcić, a prze- 
kroczyła unormowany obecnie wiek? Wszak i tych za- 
wodowych szkół brak, żadnych też warsztatów przymu-, 
sowej pracy dla tych błąkających się po alicach wy-' 
rostków nie otwarto, a przecież tyeh kandydatów na 
bandytów do zawodów praktycznych skierowaćby prze- 
dewszystkiem wypadało, choćby na koszt państwa. Leży 
to w interesie państwa i społeczeństwa. 

Zamknięto więc przybytek nauki przed nosem 
dziecka, nie mającego przekroczonego 14-go roku Życia, 
którego rodzice mieli zamiar oddać do szkół średnich— 
a tem nie przysporzy się chyba oświaty krajowi, nato- 
miast spowoduje to, iż zamiast badowy szkół, Lędziemy 
musieli budować nowe domy kary na pomieszczenie 
coraz to nowych bandytów-zbrodniarzy, gdyż i do ter- 
minu żaden rękodzielnik bez dobrej opłaty z dodatkiem 
prowiantów dziecka mie przyjmie — odjęto przeto mo- 
żność kształcenia dziecku ze sfer biednej pracującej 
inteligencyi, rzeszy robotniczej i chłopskiej, która naj- 
więcej wydaje talentów — otwarto natomiast wrota do 
przybytka nauki dla wzbogacouych czasu wojny paska- 
rzy i żydów, których stać na to, aby pomieścić swa 
dzieci w prywatnych zakładach 

Wiadomo przecież, że dzieci najbiedniejszych sfer 
urzędniczych itd. z powodn braku odzieży, obuwia, z po- 
wodu niedostatecznego pożywienia — musiały odchoro: 
wać, coina navce ich odbić się musiało — tem więcej, 


trafiono na tego potwora-noworodka, który ujrzał świa: | że i szkoły przez kilka zimowych miesięcy z powodu 


tło dzienne w pierwszej połowie kwietnia b. r 
rozporządzenie Rady szkolnej krajowej o zbyt surowym 
rygorze, określającym wiek uczniów dla poszczególnych 
klas szkól średnich. Rygor ten postanawia, że do klasy 
1-526) szkół średnich przyjmowaną będzie młodzież, która 
w danym roko kalendarzowym kończy lat 10, a nie 
przekracza lat 12, do klas zaś wyższych odpowiednio 
starszą — przyczem przy równych danych pierwszeń- 
stwo mają mieć młodsi Czy to bie powinoo być od- 
wrotnie? 

Zważyć bowiem należy, że żyjemy jeszcze w czasach 
anormalmych O ile zaś zarządzenia te wydano w celo po- 
wstrzymania zbyt znacznego przypływu młodzieży do 
szkój średnich, a skierowania je) do zawodów prakty. 
cznych, to i tak zarządzenia te mie są zbyt tralne i po- 


padają w sprzeczność z ustawą o ochronie miodzieży, | kontyngent koni. 


Jest to|braka opału nie funkcyonowały, zatem — prowadząc 


panke w przyspieszonew tempie, nie mogły wyczerpać 
materyału naukowego Wreszcie i to jest notoryczne, 
i uwzględnione być powinno, że w r. 1914 na 1915, 
nie funkcyonowała w Krakowie ani jedna szkoła pospo- 
lita z 1 klasą pospolitą, lecz — zdaje się — nikt o tem 
Radzie szkolnej „uniżenie* nie doniósł, a to także. 
wiek dziecka opóźniło. l 

Co też Sejw ustawodawczy na to? Jaw. 


Reklamacye koni. 


Z powodu wielkiego zapetrzebowania pobrały ko- 
misye poboru koni prawie cały nałożony na powiaty 
Ponieważ zaś wielu hodowców koni 


której przed ukończeniem 14-go roku życia nie można |nie spełniło swego obowiązku (za co będą surowo ka, 


oddawać jeszcze do terminów, a zresztą dotychczasowe 
przepisy szkolne nie zostały zmienione uchwałą Sejmo 
ustawodawczego: powtóre z tego powodu, że u p. na 
terenie b. Kongresówki nauk w szkole powszechnej 
rozpoczyna się z ukończonym 7 rokiem, a koúczy się 
dopiero z 14-tym rokiem życia dziecka. Czyżby może 
temi obostrzeniami chciano zamknąć przystąp młodzieży 
tamtejszej do szkół tutejszych ? 


rami) | nie dostawiło do poboru koni, przeto komisya. 
poborowe, nie mając wyboru, pobrały niektórym rolnis! 
kom nawet klacze hodowlane. 

W tej sprawie wydało ministerstwo spraw uk 
wnętrznych reskrypt z dnia 17 lipca 1920 r. (Nr. A 
W 914/1), w którym podaje, iż osobom, które cznją 
się pokrzywdzone z jakiegokeiwiek powodu orzeczeniami 
komisy) poboru koni, przysłagaje prawo zaża: 


Gdy s inicyątywy Koła nanczycieli szkół wyższych |lenia w terminie miesięcznyw do Okręgo- 
odbyło się w Krakowie w niedzielę dnia 20 czerwca! wej; Komisyi Rekwisycyjnej (na zachodnią ky 
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topolskę przy D. O. G. w Krakowie). Zażalenia te są 
wolne od stempla. 

Wnoszenie reklamacyj wprost do ministerstwa nie 
pdniesie skutkn, a przyczynia się do przeciążenia pracą 
władz centralnych. 

Od orzeczenia zaś Okręgowej Komisyi Rekwizy- 
cyjnej przysługuje, w myśl ustawy z dnia 11 kwietnia 
1919 r, Nr 32 Dz P. P, zażalenie do Głównej Kuomisyi 
Rekwizycyjnej. 

Należy się spodziewać, iż po awolnieniu materyału 
hodowlanego zarządzą władze wojskowe dodatkową kla- 
Bylikacyę koni, do której powołają konie do głównej 
klasyfikacyi niedoprówadzone. 

Franciszck Pratkowski. 


Fałszerstwa przy sprzedaży na- 
sion i nawozów sziucznych. 


Zakład rolniczy doświadczalny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego w Krakowie nadesłał nam sprawozdanie 
Ł dokonanych w rokn 1919/1920 badań nad oceną na- 
gion oraz sprawozdanie z przeprowadzonych w tym 
czasie badań nad oceną nawozów pomocniczych, których 
próbki do tego zakładu nadesłano. Oba te sprawozdania 
zasługują na niezmiernie baczną uwagę rolników, do- 
wodzą bowiem najdobitniej, że niesumienni handlarze 
dopuszczają się karygednych wprost nadużyć, zwłaszcza 
przy sprzedaży nawozów sztucznych, gdyż sprzedają 
przeważnie towar bez żadnej wartości, a biorą ceny 
niezmiernie wysokie. . 

Wedle sprawozdania, nadesłano do zakładu de- 
świadczalnego we wspomnianym czasokresie do zbada- 
nia 145 prób buraków, oraz z górą 100 próh marchwi, 
koniczyny czerwonej, białej i szwedzkiej, tymotki, lucer- 
ny, traw łąkowych i różnych nasion leśnych i warzyw- 
niczych. Ze zbadanych nasion okopowych, najlepsze były 
stosunkowo buraki. Badania wykazały w ośmiu wypad- 
kach siłę kiełkowania poniżej 50%, ale w 65 wypad- 
kach siłę kiełkowania pomiędzy 50 a 75°/p zaś w 72 
wypadkach wykazały siłę kiełkowania powyżej 750/,. 
Znaczy to, że najmniej osznkiwano ludzi przy spo c 
asion buraków. 

Ogólna ilość prób koniczyn wynosiła 36. *Z tego 
zbadano 8 na siłę kiełkowania. Stwierdzono, że siła 
kiełkowania wynosiła przeciętnie 64 procent. Zbadunych 
na kaniankę 28 prób stwierdzono. kaniankę w pięciu 
wypadkach. 

Do oceny nadesłały najwięcej prób Spółki hodowli 
nasion i domy handlowe chrześcijańskie, Spółki rolne 

i Towarzystwa rolnicze, oraz większa własność. W prze- 
ENEY ia do lat ni: iegiych, drobni handlarze 
nie przysyłali zupełnie zwłaszcza koniczynu 
fo badania na kaniankę. Dowodzi to, że nasienie sprze- 
dawano bez względu na wartość i że kupujący nie żą- 
dali gwarancyi czystości. 

Jest to bez wątpienia objaw ujemny. Powszechnie 
wiadomo, na jak wielkie straty naraża się ten, kto 
kupuje nasiesie koniczyny bez poświadczenia, że jest 
wolną od kanianki. Przed wojną zrozumienie ważność 
kontroli nasienia koniczyny szerzyło się w szybkiem 
tempie, czego dowodem była wzrastająca z roku na rok 
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liczba nadsyłanych do oceny w zakładzie doświadczał- 
nych nniwersytetu Jagiellońskiego prób. Stosunki wojenne 
i powojenne” spowodowały pod tym względem wyraźny 
zwrot na gorsze i trzeba będzie na nowo podjąć pracę 
uświadamiającą w tym kiernnia. Do starań zakładn 
rolniczego doświadczalnego uniwersytetu Jagiellońskiego 
należeć też będzie wprowadzenie w najbliższym czasie 
na nowo plombowanie worów nasion koni- 
ezyny, przeznaczonych do sprzedaży i zaopatrywanie 
ich w certyfikaty, który to sposób postępowania jest 
jedyną rękojmią zabezpieczenia kupujących 
od nabywania małowartościowego towaru. 
Podnieść należy, że krakowskie firmy handlo- 
we przesyłały naogół nasiona starannie 
czyszczone i pierwszorzędnej jakości. 

Znacznie gorzej przedstawiają się wyniki badań 
nad próbami nawozów pomocniczych. Nadje- 
słano do zakładu tylko 194 próby. Tłumaczy się to 
z jednej strony unieruchomieniem fabryk nawozów 
sztucznych, z drugiej wyśrubowaną ceną tych nawozów, 
nie odpowiadającą zgoła ich rzeczywistej wartości, która 
zmniejszyła się w sposób nieprawdopodobny. Wymowaym 
dowodem fałszerstw w tym kierunku, jakich Się na 
rolnikach depuszczali niesamienni handlarze, są podane 
poniżej wyniki przeprowadzonych w zakiadzie badań: 

Superfosfatów nadesłaao ogółem 29 prób. Za w a r- 
tość kwasu fosforowego w dobrych pró 
bach wynosiła zaledwie 12 do 17 procent. 
Poza tem badania wykazały, że próba, nadesłana przez 
Lepego Zimeta z Jasła, zawierała zaledwie niespelna 
trzy i pół procent, próby zaś, nadesłane przez Rolnicza 
Tow. okręgowe w Wadowicach, przez Syndykat rolni- 
czy w Krakowie, przez Spółkę rolniczcehandłową w Gor- 
licach, przez Zjednoczenie ziemian w Krakowie 1 przez 
starostwo w Nowym Targu, wykazały, że superios- 
faty te nie miały ani jednego procenta 
kwasn fosforowego, były więc zupełnie beze 
wartościowe. 

Mąki żużlowej nadesłano ogółem 29 prób. Zawar- 
tość kwasn fosforowego w tych zbadanych 29 próbach 
była niesłychanie mała. Wynosiła bowiem najwyzej 
6 procent, przeciętnie 4 procent, a w jednym wypadku 
ani jednego procentu. — Znaczy to, że 86 procent 
wszystkich prób okazało się zupełnie bez- 
wartościowym lab bardzo mało wartościo- 
wym materyałem. Tomasyna sa, sprzedawana na- 
szym rolnikom, byłu, jak stwierdzono, najczęściej mąką 
z żużli, otrzymywanych przy przeróbce na stał surowca, 
hardze ubogiego w fosfor. Na oko mąka ta nie różni 
się od żużłi Thomasa, ale zawiera tak niski procent 
kwasn fosforowego, że sprowadzanie i rozsie- 
wanie *jej po polu, nie opłaca się nawet 
przy bardzo niskieh cenach. A trzeba stwier- 
dzić, że niesumienni handlarze żądają za ten mało war- 
tościowy towar cen, odpowiadających cenie prawdziwych 
żużli Thomasa. 

Rzetelue uznanie należy się tym wszystkim, któ- 
rzy wątpliwy towar przysyłali do zakładu dla kontroli. 
Specyalnie należy się uznanie starostwom w Jaśle, No- 
wym Sączu, Nowym Targu i Tarnowie, które podejrzany 
towar zatrzymują, a sprawdziwszy w zakładzie jego bez- 
wartościowość, uie pozwalają na sprzedawanie po wy- 
górowanych cenach nic nie wartych fałsyfikatów. 

Rezultaty tych badań powinny nauczyć wszystkich 
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rolników, a przedewszystkiem zarządy Spółek, trudnią- Prezydent ministrów Witos 


cych się kupowaniem nawozów sztucznych, iż należy 
zawsze przesyłać próbki nawozów i nasion do oceny przyjeżdża w niedzielę dma 22 sierpnia do Tarnowa 
przez zakład rolniczy doświadczalny uniwersytetu Ja- dl A dzośi ład T ahs. R taj t 
piellońskiego w Krakowie, zanim się je kupi, względnie| “3 Zw!eczenia wiadz i urzędów. Korzystając z Lego 
sprzeda na wieś. zwołuje tarnowska Powiatowa Rada Ludowa wiec wło 
we ścian, który odbędzie się w niedzielą w „Sokole“ o go 
h + dzinie 12-tejw południe, Obecność swoją pizyrek} pre: 
Trockiemu z Choczni w odpo- zydent ministrów. Jawcie się jak najliczniej, «by żadnej 
wiedzi. wioski z powiatów bochebskiego, brzeskiego, dąbrow: 
skiego, tarnowskiego, pilzneńskiego, grybowskiego i im 
Poseł Putek ehwali się w „Przyjacielu Ludu*, że nych nie brakło. 
od ostatnich wyborów liczba zwolenników jego NC. 
wzrosła pokażnie, Niewiadomo, na czem p. poseł buduje, bo! 
w jego okręgu wyborczym liczba tychże zmalała do mini-, = 
mum. Owszem, przybyło sporo do szeregów ludowców, ale i zk. s A p r 
ludowcow z pod znaku Witosa. Wiedzą ludowey, p Putek Baczność ziemia Wielicka! 
czyje pan interesa popiera i ma lep pańskich słówek nie 
pójdą. Usiłowania pańskie, aby nas w tak ważnych dla Oj-; 
czyzny czasach roabić i zanfanie nasze do władzy osłabić, | 
pójdą nu marne i nietylko pana zwolenników nie przysporzą, 
alu i rvech nielicznych, których pan ma, od pana odtrącą. 
Na zebraniu, którem p. Putek chwali się w Nrze 3 
„Przyjaciela Ludu", ludowców reprezentowali robotnicy z Wa- 
dowie i okolicy i przyboczua gwardya p. Putka z Choczni. Co do 5 
organizacyi stronnictwa przez p. Putka reprezentowanego na Powiatowa Rada Ludowa. 
wsi, to nic nam 6 niej niewiadomo. Chyba że wspomniano! Jan Piernik Andrzej Brożyna 
„Rady chłopskie* utworzył p. Putek w Choczni dla wszyst- sekretarz. przewodniczący. 
kich wsi bez naszej wiedzy i woli. Jakżeż zdrowo myślący 
ludowiec pójść może z wami, panie pośle, gdy praca wasza 


* 
dąży do czegoś gorszego nawet od „bolszewizmu*. Bo m Z ziemi wadowickiej 
d 


Tarnowska Powiatowa Rada Imdowąa, 


Zebranie Powiatowej Rady Ludowej wraz delega 
tów P. 3. L. ze wszystkich gmin powiata wielickiegą 
odbędzie się dnia 23 sierpnia b. r. w sali Rady powia 
towej o godzinie LL przed południem. Ze wzęlędu na 
3 Ważność obrad, nie powinno braknąć delegatów z żadnaj 
gminy 
| Przybądżcie jak najliczniej. 
| 


to rozumieć, że na owem zebrania pańskiem, podczas mowy 
pada krzyczeli „w podniosłym nastroja“, zwolennicy idei Ponieważ Najwyższy Trybunał w Warszawie stanął 
waszej „piłami rżnąć panów!*. Toby mieli być ladowcy ? Myli na tem stanowisku, że dla orzeczenia o winie w sprawach 
się pau, panie Pntek i ujmę nam, chłopom, przynosi, zwąc o przekroczenie, względnie występek i zbrodnię lichwy to- 
takich ludzi szezytuem mianem ludowców. |warowej, deqydającem jest oznaczenia kosztów predakcyi 
Na zakończenie słów kilka o rzekomem mojam usiło- a nie cena maksymalna, przeto zwracam się do wszystkich 
waniu Zzaniącenia „podniosłego nasiroju* na owem zebraniu. peszkodowanych, by wnosili do sądu podanie o wznowienie 
Poprosiłem o głos i wcale o mąceniu nie myślałem, bo na- chcąc oszczędzić kosztów, podają wzór: 
woływałem do zgody i usilnej pracy dla obrony zagrożonej | Do 
Ojczyzny Ani słowa partyjności tam nie było. Za wycią- Sądu powiatowego w ... .. (podać nazwą miejscowoścą 
gnięciem ręki przez pana, pańska gwardya zrobiła batas, | do L. cz. (liczbę odpisać z wyroku sądowego) 
a przewodniczący głos mi odebrał, Ale z jakiej racji? Nie- N, N, (podać swoje imię i nazwisko), rolnik w ... (nazw! 
zgody widać chcecie i kłuły was słowa moje w oczy. wsi) w sprawie karnej o przekroczenie z $ 20 rozp 2 dnia 
Dla uzupełnienia, jeszcze raz na tem miejscu zazuaczam (na 24/11 1917 1. 131 Da. pp. prosi o dopoxsejonie wznowie 
wiecu się p. posłowi wylegitymowałem), Że nie czekałem na njia postępowania kurnogo na jego korayśc 
jego wezwanie ale odezwa naczelnika państwa była dla mnie Świętny Sądzie! 
rozkazem pójścia de szeregów ochotniczych, gdzie zaciągnąłom Wyrokiem Sądu z dnia:. . .. L cz. (odpłusć liczbą 
się dnia 12 lipea 1920 r. o czem pana bliżej Komisya wer- z wyroku) zatwierdzonym wyrokiem Sądu okręgowego w. . 
bunkowa i akta tejże przy batalionie zapasoweom 12 p. p. "m4 MZMiniad: mu | Gzaci. +. a E r KIE 
w WWE ponm AoE z a „na dront" do aym przekroczenia licbwy przez to, że w dnia . ... 
siebie i do swojej gwardyi pau zastosuj, a wtenczas może, < miesiąca . .. . . 19 . sprzedałem .. (a. p. zbetej 
choć w części zmuże pan winy, jakiemiś się wobee (josy pówódn(a: Wamot joaa (ikakiet ny zustpiem Aa karkęc A 
obarczył. A więcej od nas, storanych w wojsku ABaL WZ, | zs „= (podat ilość dni), zamiłwnuwogo Da grzywną 
sił masz pan napewno, boś jeszeze dotychczas karabin pono WARGI 4 nę STRAWOŃ PL grzyenę w kwocie .. 
nie nosił A jaki przykład piękny da pan tym, którzy, jak Obecnie skaza się w ameg enta sprawach (t). 
pan dotychczas, tchórzą! Na tem końezę, a da Bóg bliżej w sprawia drs Aptexiegm Raum | Brunona Brawziokiego) 
poznamy się przy następnych wyborach do Sejmu. de w krytycznym czasie kosza preśwkcyi ... (n. p. zbożaj 
Maciej Kuś a Nidku. były tak wysche że jywiivew yraczemnie cena sa .. . ni 
maż pić WOM M skTMIRDĄ 
+ AK s r > 4. NSE: OZ NONE których się w dotychcsanowe 
Ten śmierci ujdzie, kto nią pogardza. Smierć PB key ycb się PAK saniga 


zawsze tchórza dogania. Curtius. Uwegs capetrzebne opuścić, 
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Badanie kosztów produkcyi dopuszczono w sprawie 
dra Banasia i p. Brzezickiego, których uwoln 010; podobnie 
postąpieno w sprawie ks. Krzysicy z Wieprza, wzywam 
gatem poszkodowanych, by podobne podania wnieśli I c swoje 
się upomnieli. Józef Roman. 


Otwarcie Delegatury Głównego Urzędu 
Ziemskiego w Przemyślu. 


Celem przeprowadzenia ustawy sejmowej o refor- 
mie rolnej utworzoną została Delegaturz Gł. Urzędu 
Ziemskiego w Przemyślu dla środkowej Małopolski. 
Biura jej mieszczą się tymczasewo przy ulicy Krasiń- 


= 


Delega: i powiatowi otrzymali polecenie, aby uczeste 
miczyli przy wszystkich zebraniach wójtów w staro- 
stwach, przy której to sposobności będą udzielać wyja- 
śujeń co do sposobu i czasu przeprowadzenia ustaw rol- 
nych Z drugiej strony delegaci powiatowi zasięgać 
będą od wójtów potrzebnych im wiadomości, a w inte- 
resie sprawy reformy rolnej i Indności leży, by wiado- 
mości te były ścisłe i wiarygodne. 

Rząd przystępuje do przeprowadzenia reformy rol- 
nej. Urzędy, potrzebne do przeprowadzenia uchwalonych 
w tej kwestyi ustaw tworzą się w szybkiem tempie. 
W pierwszym rzędzie ziemię otrzymywać będzie !ndność 
bezrolna i małorolna. Wiadomo jednak wszystkim, w jak 
ciężkiem połeżeniu znalazło się teraz nasze państwo, 
które bolszewicy chcą zniszczyć. Im korzystniej wypad- 


skiego 3. Delegaturze tej podlegać będą delegatury posjmie nasza granica na wschodzie, tem lepiej dla lndno- 


wialowe. 
agendy delegatury: w Przemyślu (Rynek 23) na okręg 
starostwa w Przemyślu i Dobromiln, w Jarosławia (ul. 
Kościuszki 17) na okręg jarosławski i w Sanoku na 
okręg sanocki, brzozowski i liski. Inne delegatury po- 
wiatowa, a mianowicie. w Rzeszowie na okręg rzeszow- 
ski i strzyżowski, w Kolbuszowej na okręg kolbnszow- 
ski, w Tarnobrzegu na okręg tarnobrzeski i niski, w Łań- 


cucie na okręg łańcucki i przeworski, w Mościskach na |formy rolnej. 


okręg mościcki i jaw rowski, w Stryju na okręg stryj: 
ski i żydaczowski, w Dulinie na okręg doliniański i skol- 
ski, w Samburze na okręg samborski i rndzki, w Sta- 
rym Samborze Ba okręgi starosamborski i tnrski, w Dro- 
hobyczu na okręg drohobftki, zostaną w krótce otwarte, 
o czem ludność miejscowa zostanie przez urzędy gminne 
zawiadomioną. 

Zadaniem delegatów powiatowych jest udzielanie 
ludności pomocy we wszystkich sprawach. odnoszących 
się do parcelacyi, kolonizacyi, zniżek kolejowych, ko- 
masacyi, uregulowania serwitutów i t d "W szczegól- 
ności delegaci oadzielać będą zaświadczeń dla udających 
się na wschód i kresy w celu ogłądnięcia i zakupienia 
ziemi z parcelowanych większych obszarów Delegaci 
powiatowi czuwać mają nad parcelacyą, prowadzoną 


prywatnie i przyjhować zażalenia i życzenia Indności, | 


odnośnie do sprzedaży majątków Zadaniem ich jest 
również zebranie dat i szczegółów odnośnie do mająt- 
ków większych posiadłości, które w myśl astaw będą 
podlegać przymusowema wykupienia przez państwo, 
Mają też sporządzić wykas tych wszystkieb, którzy będą 
mieli prawo ziemię tę nabywać. 

Dlatego też ludność powinna we wszystkich wy- 
żej wymienionych sprawach zwracać się w swych okre- 
gach do swoich delegatów powiatowych, którzy jako 
urzędnicy państwowi obowiązani Są z urzędu udzielać 
wszystkim potrzebnych wyjaśnień Zwraca się awagę 
lndności, by przy knpnie gruntów w „parcelacyi kapo- 
wała je albo w instytncyi, upoważnionej przez rząd do 
parcelacyi, albo w razie parcelacyi prywatnej od osób, 
które wykażą, że otrzymały pozwolenie na parceiowanie 
majątka od właściwej Komisyi obrotu ziemią. albo od 
Jdnośnego Urzędu ziemskiego, oraz że ich plan parce- 


jlegały w 1675 r. warown 
[Frembowię, obrońcy za 
leili już wszelką nadzieje i chcieli 


|go 


Z delegatur tych istnieją i prowadzą swojejści wiejskiej, bo tem więcej ziemi przypadnie do po- 


działn między tych, którzy jej dotąd nie mieli, albo też 
mieli bardzo mało. Dlatego też obowiązkiem każdego 
Polaka, przedewszystkiem zaś włościanina, jest bronić 
granie swojej Ojczyzny i zgłaszać się do szeregów woj- 
skowych Kto obowiązku wobec państwa nie spełni — 
i państwo o nim pamiętać nie będzie Kto się uchyli 
od służby wojskowej, ten nie będzie korzystać z re- 

Delegat G. U. Z w Przemyślu. 


Baczność Ludowcy! 


Nakładem Komitetu organizacyjnego P. S. L. w Kra- 
kowie wyszły dwie broszury, ważne dla każdego ludowca, 


Kongres P. S. L. w Warszawie. 


Każdy ladowiec, zwłaszcza uczestnik pamiętnej chwili 
dla ludu polskiego — winien ją nabyć. Cena 12 Mk. 
P. Skiba: Łudowey! organizujcie sie! 
Broszura konieczna dla każdej Rady Ludowej i każde- 
go ludowego działacza Cena 3 marki. 


Do nabycia w biurze Komitetu erganizacyjnego 
P S. L w Krakowie, Mały Rynek 4 


Kobiety poprowadzą 
tehórzów do szeregu. 


Gdy dzikie hordy tatarskie ob- 
zamek 
u stra- 


poddać dzikiema najeźdźcy. 
Nie pozwoliła na to bohaterska 


jaiewiasta, Żona dowódcy, Zofia 


Chrzanewska, — i odwagą swoją 


lacyjny został przez powołane władze zatwierdzony, | Skłomiła męża do dalszej obrony. 


gdyż w przeciwnym razie ludność narazi się na unie- 
ważnienie zawartych przez nią kontraktów 
Wszelkie zażalenia od rozstrzygnięć delegatów po- 


Jeżeli dziś każda Polka stanie 
się podebną Zolii Chrzanowskiej, 


wiatowych rozstrzyga Delegatura Głównego Urzędu | WSZYSCY mężczyźni, zdolni do no- 


; Ziemskiego w Przemyślu. 


szenia broni, znajdą się w szeregu. 


mm O EK 


KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 22 sierpnia: 
Tymoteusza; poniedziałek, 23 sierpnia: Feliksa biskupa i Sy- 
doniusza; wtorek, 44 sierpnia: Burtłomisja apostoła; Środa, 
25 sierpnia: Lndwika i Grzegorza; czwartek, 26 sierpnia: 
Bf. B. Częstochowskiej; piątek 27 sierpnia: Józefa Kalasan- 
tego; sobota, 28 sierpnia: Augustyna; niedziela, 29 sierpnia 
ocięcie św. Jana. 


Mapy Polski, które miały do rozsprzedaży admini- 
stracye „Piasta“ w Krakowie i „Ludowca* w Warszawie, 
zostały w zupełności wyczerpane. Dalszych zamówień więc 
administracye obu tych pism nie przyjmują. 

Bohaterski kapłan. W walkach pod Warszawą zgi- 
nął bohaterską Śmiercią ks. kapelan Ignacy Skorupka 
w 8*dywizyi piechoty. Ks. Skorupka w atulie, z krzyżem 
w ręku, przodował atakującym oddziałom. 
mięci! 


Cześć jego pa- 


Podwyższenie opłat pocztowych. „Dziennik ustaw 
f-erzypospolitej polskiej“ ogłasza rozporządzenie ministra 
poczt i telegrałów, podwyższająze z dniem 15 sierpnia 
opłaty pocztowa i telegraficzne następująco: 

Qypłacać się będzie listy zwykłe do wagi 20 gramów 
1 ms. do wagi 250 gramów 2 mk., kartki pocztowe pry- 
watnego nakładu 50 fen., urzędowtgo nakładu 75 fen, druki 
do wagi 50 gramów 25 fen., do wagi stu gramów 40 fen., 
250 gramów l mk Opłata za dzienniki wynosić będzie 
przy jednorazowej wysyłce 10 procent od ceny prenumeraty. 
Za listy wartościowa zamknięte, cpłacać się będzie do wagi 
20 gramów 1 mk. do wagi 250 gramów 2 mk., 
polecenie 2 mk. i od deklarowanej wartości za każde 1000 
mk. 4 mk. Polecenie przesyłek listowych kosztować będzie 
2 mk. Listy zagraniczne opłacać aię będzie do wagi 20 
gramów 2 mk. 50 fen., za każde dalsza 20 gramów 1 mk. 
BO fen, kartki pocztowe za granicę prywatnego na: ładu | 
ł mk. urzędowego nakładu 1 mk. 25 fen. 

Opłaty tełegraficzno wynosić będą od wyrazu 75 fen. 
1 taksa zasadnicza 3 mk., telegramy pilne od wyrazu 2 mk. 
25 fen. i taksa zasadnicza 3 mk. 

W podobnym stosnnku podwyższone zostały także 
opłaty telefoniczne. Abonament roczny kosztować będzie 
osoło 1800 mk. oprócz należyteści ubocznych. 

Wydział Rady powiatowej w Gorlicach, uchwałą 
; dnia 4 eierpBia b. r. wyasygnował na cele narodowe 
kwotę 285.000 marek, a czego 30.000 marsk na powiate- 
wy komitet obrony państwa, 1000 marek jako sto udziałów 
na czerwony krzyż, 20.000 marek na zakupne koni dla armii 
ochotniczej, 280.000 marek na pożyczkę odrodzenia. 

Zbiórka złota I srebra. Za zezwoleniem rządu na- 
rodowa organizacya kobiet we Lwowie zainicyo- 
wała zbiórkę złota i srebra na podkład waluty 


polskiej, Akcya ta rozwija się w naszem mieście od kilku- | 


nastu dni bardzo pemyślnie. W dniach dziesięcin zebrano 
przeszło 4 kg. złota, 120 kg. srebra i 4.147 marek na sa- 
knpienie złota. Gdy tedy de zrównania naszej waluty z za- 
graniczną potrzeba ośm tysięcy kilogramów złota lab odpo- 


wiedniej ilości srebra, przeto narodowa organizacya kobiet | 


zwraca się z gorącym apelem do wszystkich kobiet w Pul- 
sce, a przedewszystkiem do wszystkich organizacyi kobie- 
tdi by zajęły się akcyą zbiórki złota i srebra i oddały ` 
w ten sposób państwa nieocenione wprost naługi Akcya ta 


prowadzoną jest w ścisłem porozumienia x ministerstwem | 


nadto za | 
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skarbu i pod kontrolą rządu, jakoteż społeczeństwa. Wobes 
tego uprasza się komitety, które zechcą podjąć odnośną 
pracę, aby zwróciły się do narodowej organizacyi kobiet we 
Lwowie, przy ulicy Ossolińskich L. 11 o szczegółowe infor- 
macye. Í 

Zbiórka mężczyzn. Zarządzona przez władze obrony 
stolicy zbiórka mężczyzn na ulicach Warszawy do robienia 
okopów obronnych prowadzona jest z całą energią przez 
władze wykonawcze: Onegdaj w godzinach rannych komisą- 
rze policyi z niższymi fuukcyonarguszami dokonywali zbiórki 
nietylko na ulicach, placach i w ogrodach publicznych, ale 
i w cwkierniach oraz kawiarniach i restauracyach. W jed- 
nej cukierni z okolie ulicy Marszałkowskiej w godzinach po- 
łndniowych policys dokonała zbiórki mężczyzn w sali bilar- 
dowej. gry w domino, przyczem okazało Bię, że grze od- 
daje się kilkadziesięciu zdrowych mężczyzu. Policya wycho- 
dząc z założenia, że lndzie, grający w dzień, nie mają in- 
neso zajęcia produkcyjnego, zabrała wszystkich graczy do 
robót ziemnych i ku wielkiej radości przechodniów, wcielo- 
nych w szeregi, dorodnych, wypoczętych graczów sklerowano 
do lokaln komisaryatu. 

Bedzin. Na specyalnem posiedzen'u sejmiku powiato- 
wego uchwalono pobrać specyalny podatek na cele 
państwowe od posiadanej ziemi i patentów, a mianowi- 
cie po 20 marek z morga, od właścicieli patentów zaś 
300 procent zasadniczego podatku patentowego. 

Olkusz. Wezwanie Rady obrony państwa znalazło 
w Olkuszu jak najżywszy oddźwięk. W ciągu kilku dni 
zorganizowano ochotniczą kompanię saperów, która już wy- 
ruszyła na front, a mieszkańcy Olxusza złożyli na armię: 
|ochotniczą 250.000 marek. Ofiary na ten cel zarówno w go- 
tówce, jak i broni, napływają w dalszym ciągu. Między in- 
nymi funkcyonarynsze policyi ofiarowali 17.000 marek. 

Dorażna kara. Do jednego z majątków nad Wartą 
zajechał w zeszłym tygodniu zastęp ochotników, około 120, 
| ndający się do Kalisza, do puiku ułanów. Gdy przewodnik 
zastępu prosił właściciela majątkn, aby dał trochę słomy 
dla koni, tən nietylko odmówił, «le grubiańsko się zacho- 
wał, Wtedy „pana dziedzica” fozóinGnięto na ganku i wo- 
bec zgromadzonej służby folwarcznej wsypauo mu 25 batów. 

Zgrzyty. „Gazeta Kaliska“ podaje, że zarząd Spółki 
żelazo-betonowej w Kaliszu zaproponował swoim robotnikom, 
aby pracowali godzinę dłużej dziennie na rzecz 12 rodzin, 
których ojcowie poszli, jako ochotnicy. Robotnicy — z wy» 
| ątkiem sześciu — zaprotestowali przeciwko temu. Kilku 
| podmiejskich włościan, posiadający każdy około 1,000.000 
majątku, składali podczas zbiórki ma żełnierza polskiego po 
10 fenigów. Wstyd i hańba! 

Dzielna Łomża. Gdyby każda piędź ziemi polskiej 
była bronioną do osteiniej kropli krwi, gdyby twierdzą był 
każdy próg, wtedy belszewik czy inny wróg nie ośmieliłby 
się wbargnąć do naszego kraju, a gdyby to zrobił — to 
nmykałby i gubił rajtary, jak kiedyś Szwedzi. Łomża, ata- 
kowana ze wszystkich stron, broniła się aż do odsieczy, tłu- 
kła bolszewików, co wlezie. Kobiety i dzieci, całe miasto 
znalazło się w okopach! Drugi Lwów! 18 dywizyę bolsze- 
wieką rozbiła grnpa pułkownika Łuczyńskiego, biorąc 500 
jeńców i 6 armat. Trzy pułki bolszewickie przestały istnieć. 
Nam wszędzie i wszystkim trzeba śmiałości i zdecydowania 
oraz zrozumienia, że gadanie sama nie nie pomoże, ani 
„Przyjmowanie depesz bo!szowickich, Tak, jak Łomża, odpo- 
wiadać na parszywo bolszewickie gadania! Ten język oni 
łatwo potrafią zrozumieć! Łomża otoczona ze Wsz stkich 
stron, zamknięta bolszewickim pierścieniem, pozostała niezdo> 


bytą, broni się ze swoich fortów i czeka odsieczy, czeka tej 
szezęśliwej chwili, kiedy wzmożone ochotniczym zapałem 
pułki wejsk polskich rozpędzą otaczających ją bolszewików. 

Bolszewickie tyły, Takie same mamy wiadomości 
s Brześcia — i tam w pozestałych kilku niezdobytych for- 
tach broni się dzielnie żołnierz polski Su podobno lasy, 
bagniste okolice i nadjeziorza u źródeł Narwi i wylewów 
Bugu, gdzie żołnierz polski zaszył się i uforiyfikowa! nie 
do adobycia go, a wspomagany -partyzanckimi oddziałami 
chłopów, którzy opuścili swe wsie, czekają również chwili, 
kiedy załamią się szeregi carskich żołdaków. | daczekają się 
napewno. Be nie na to na tyłach bolszewickich poi worzyły 
się te samorzntne fortece polskiego bohaterstwa, żeby je 
zmyła uporczywa fala Wdarli się oni jeno zalewajj. emi 
strugami na naszą ziemi; ule ziemia ta jeszcze nie pod- 
daje się i nie podda. Tamy trzeba stworzyć, a wyłowiny 
te bandy, wysuszymy te rębowy zalewu, jakiemi się wdarii 
Wzmacniający się zaciąg ochotniczy i pobor uratują Polskę 

Serdeczne pozdrowienia dia dziewcząt wsi Borowy, 
powiat Pilzno, zasyłają żołnierze: Ptak Józef, Knych Fran- 
ciszek i Socha Władysław. 


Naród się zbudził. 


Niebezpieczeństwo, jakie zawisło nad Polską, uprzy- 


tomniło masom włościańskim obowiązki wobec państwa. ! 


W akcyi propagandy Polskie Stronnictwo Ludowe 
w Małopolsce wykazało, że jest stronnictwem naprawdę 
państwo-twórczem, że jest stronnictwem jedynem, które 


na wsi ma głos. 
+ 
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Podgórze W ciągu ostatnich dwóch tygodni „odbyła 
się u nas 30 wieców, między innymi we wsiach: Golkowice, 
Tyniec, Kopanka, Samborek, Sidzina, Rajsko, Mogilany, 
Świątniki, Swoszowice, Chorowice, Opałkowa, Rykowice, 
Wróblowice i t. d, Przedmiotem obrad była sprawa obrony 
państwa. Poborowi zgłaszają się wszyscy, dezerterzy wrócili 
do wojska. Z Mogilan i Chorowie zgłosiło się przeszło 20 
ochotników. Ludność spieszy ochotnie pod broń i kupuje po- 
życzkę odrodzenia Ludowiec. 

Gswięcim. Dnia 8 b. m. odbyło się u nas 16 wie- 
ców w gminach: Polanka, Poręba, Włosienica, Grojec, Łazy, 
Dwory, Brzeszcze, Jawiszowice Pławy, Brzeziuka, Babice, 
Stare Stawy i t. d. Ludność garnie się do wojska i ka: 
| paje pożyczkę państwową. Dezerterów niema, poborowi wszy- 
lscy stają bez wyjątku. Wasz. 
| Grybów. Uświadomienie patryotyczne w naszym po- 
wiecie wzrosłe ogromnie. Odbył się cały szereg wieców pa- 
rafialnych, które uświadomiły ludnośc o niebezpieczeństwia 
bolszewizmu i o obowiązku patryetycznym. Skutki są piękbe, 
Popisowi stają do wojska wszyscy, dezerterów w powiecie 
niema. Po gminach utwerzono miejscowe straże obywatel- 


Fakt, że na czele rządu stanął poseł Witos, podziałał skie. Na dwercu w Stróżach założono stacyę posiłkewą dla 
na wieś niesłychanie dodatnio. Mocne, stanowcze słowa żołnierzy, utrzymywaną przez ludność wiejską, która na tea 
odezwy prezydenta ministrów do Braci włościan odbiły cel złożyła kilkanaść e tysięcy marek i nadsyła środki ży: 
się wśród nich żywem echem. ,„Najzagorzulsi* dezerte- wności. Pożyczka idzie coraz lepiej. Mężowie zaufania 
rzy, tacy, co to już po kilka razy uciekali z wojska, | P. S. L. -w każdej wsi obchodzą domy i odrazu zbierają 


na skutek tej odezwy dobrowolnie zgłaszali się do sz6- 
regów. Komitety obrony państwa, które się samorzutnie 
potworzyły po miastach, miasteczkach i wsiach, rozwi- 
nęły też ogromną robotę nad uświadamianiem ludu. 
„Ta robota wydała wielkie owoce w Kongresówce, wy: 
idała je jednak przedewszystkiem w Małopolsce, gdzie 
tduszą tej roboty był oddział organizacyjny P. Ś. L, 


a zwłaszcza jego piezes, porucznik Ludwik Rączkow-. 


ski. Oddział organizacyjny P. 5. L oddał się cały do 
dyspozycyi Komitetu Obrony Państwa, zawiązanego 
w Krakowie, na którego czełe stoi Włodzimierz Tet- 
majer. Wszyscy członkowie Oddziału zgłosih się do 
wojska jako ochotnicy. W Komitecie Obrony Państwa 
skupiły się wszystkie stronnictwa j praca szła wspolna, 
Trzeba jednak stwierdzić, że najwydatniejszą i najener- 
grczniejszą pracę rozwinęli ezłonkowie Oddziału orga- 
nizacyjnego P. S. L. Icb to głównie starauiem i przez 
nich urządzonych zostało w ciągu ostatnich trzech ty: 
godni 483 wiece w zachodniej „Małopolsce. Skutek tych 
wieców jest nadzwyczajny Świadomość patryotyczna 
wzrosła ogromnie, luaneść wiejska zaczęła podpisywać 
pożyczkę państwową 1 zakupiła te: pozyczki do chwil, 
w której to piszemy, za 45 milionów marek, dezerte-_ 
rzy poszli do wojska dobrowolnie prawie wszyscy, po- 
nadto wieś małupolska. wyniszczona z ludzi przez 
Austryę, dała pokażny zastęp ochotników. 

Przy tej sposobności sprostować musimy twierdze- 
nie „Ilustrowanego Kuryera Codziennego*, jakoby lud. 
sność przepędziła z górą 1700 dezerterów Trzeba stwier- 
dzić, że ludność dezerterów nie przepędziła do wojska,. 
tylko dererterzy sami, zrozamiawszy o co chodzi, zgło- 
sili aię oo wojska. 


subskrybowane na pożyczkę sumy. Chwastek. 
Gorlice. W ostatnich dniach odbył się u mas saly 
szereg wieców parafialnych w sprawie obrony państwa, Wiecę 


— były bardzo liczne Uchwalone wszędzie patryotyczne rozo- 


lucye Z powiatu odeszia 190 ochotników. w tem ŚR 
uszniow giwnazyalnycb ze wsi, a 135 rolników j robotni- 
ków. Szesein orhotnikow odjechałe własnymi końmi. Poszcze: 
gólne gminy złożyły podatek narodowy na cela wojskowa, 
(zwłaszcza na kupno koni. Złożone na ten cel pół miliona 
,marek, ponadto chłopi dali 7 koni. Na obronę państwa 
ałożono po wmach blisko 15.000 marek. Ponadto ludność 
wiejska oddała nə rzecz wojska 35 karabinów, 40 szabel, 
2000 naboi. Pożyczka państwowa idzie słabiej ze względo 
na to, że przeszło 30%, ludności stanowią Rusini. 
Imdowiec. 
Sanok. W ostatnich czasach odbyło się u nas 25 wio- 
cow, między innemi w gminach: Niebieszczany, Pobiednia, 
| Klimkówka, Markowce. Straehocin, Pakoszówka, Zagórz, Jać- 
mierz, Dudrńce. Bażanówką Tyrawa Wołoska, Nowosielce, 
Dąbrówka Polsku, Bukowsko, Falejówka, Rymanow, Głębo- 
kio Zarszyn. Desko, Mrzygłód i t. d. Wiece były bardzo 
liczne. Były one potrzebne, ba w powiecie rozwinęły robotą 
iywioły żydowski i ruski, oraa agitatorzy bolszewiecy. Re» 
|zultat wieców piękny. Poborowi poszli do wojska wemyscy, 
chotników zgłosiło się 173. , 
Chrzanów. W powiecie naszym znać silną agitacyę 
bolszewicką  Agitatorzy bolszewiecy rozrzucają po wsiach 
(odezwy przeciw naczelnikowi panstwa i edsawy wzywające 
żołnierzy. aby się tozprawili z polskim rządem Najgorzej 
jest w ogniskach przemysłowych, a zwłaszcza na azybię 
Theri W estatnich dwóch tygodniach urządzono u nga 
30 wieców, między innymi we wsiach: Żarki, Kościele, 


Kwaczała, Bobrek, Radwanowice, Chełmek, Gromiec, Sie- 
dlec, Libiąż Wielki, Nowa Góra, Czerna, Wola Filipowska, 
Myślachowice, Rudawa 1 innych, oraz w miastach Chrzanów, 
Szczakowa i Jaworzno Nastrój na wsiach jest o wiele lep- 
szy niż w ogniskaeb przemysłowych Potworzono komitety 
gminne obrony państwa  Dezerterów coraz mniej, poboruwi 
coraz lepiej idą do wojska O P. 

Przeworsk. Krzyk trwogi: „Ojczyzna w niebezpie: 
czeństwie* odbił się w sercach mieszkańców tutejszego po- 
wiatu silnem echem. 

Na wezwanie Rady obrony państwa, zawiązał się w Prze- 
worsku powiatowy komitet obrony państwa, x prezesem ks, 
Stanisławem Buliehowskim, proboszczem z Pantalewic, na 
czele Koritet ten jest podzielony na 4 wydziały, x osmo- 
bnymi kierewnikami. 

Powiatowy komitet obreny państwa zwołał dwa wiel- 
kie wiece w Przeworska i Kańczudze. Liczni mewcy, jak 
poseł na sejm Jan Pieniążek, rolnik Wincenty Cieśliński 
z Krzeczowie, kB. Stanisław Bulichowsti x Pantalowie, W. 
Fudała, rolnik z Pantalowie, Alojzy Bojdeeki, naczelnik Sądu 
w Przeworsku, St. Ćwikła, nauczyciel ze Studziana, Broni- 
sław Trojnarski, 


Św 


stacyl posiłkowej i tu razem z miejskiemi paniami 1 pan 
nami przyrządzają potrawy i rozdzielają je między prze 
jeżdżających żołnierzy rannych lub udających się na froBą 
Trzeba widzieć uradowane twarze tych naszych kochanych 
żołnierzyków, gdy otrzymają x rąk naszych gosposi, dzi? 
wuch, pan i panion gorącą potrawę, chleb z masłem i s 

rem, jaja, te. Widzą oni, że naród o uieh pamięta. To im 
dodaje ochoty, to zachęca ich do ponoszenia dalszych tr 

dów dla kochanej Ojczyzny. 

Z powyżej opisanych zzczegółów widzimy, jaki ob 
wiązek, w niniejszej dobie, ciąży na inteligencyi i światłyź 
gospodarzach Lndowi trzeba tylko wskazać właściwą drogą 
trzeba umieć go mądrze a uczciwie poprowadzić, a zro'' 
się wiele. 

Do pracy więc, do pracy ciągłej i bezustannej, a prace 
ta osiągnie ten skntęk, że powstanie wielka, wspaniała 
i prawdziwie ludowa Polska. Piastowcy. 

Bochnia. Dnia 5 sierpnia odbył się w Bochni wian 
zjazd delegatów wszystkich gmin powiatu bocheńskiego, zwa- 
łany przez powiatewą Radę Lndewą. Zjawili się też praed 
stawieiele innych stronnictw, aby powziąć zgodne uchwuły 


sekretara Starostwa z Biławorska i innij w sprawach, odnoszących się do obacnego pałozonia naszej 


w płomienistych mowach przedstawili zgromadzonym całą | Ojczyzny. Do prezydyam wybrauo pp.: A. Ruebenhauera, 
grozę niebezpieczeństwa, w jakiem znajduje się Ojczyzna. prezesa Rady powiatowej, burmistraa p. Siekierskieg 


Przedstawili im potrzebę wstępowania w szeregi armii pol- 
skiej, podpisywania pożyczki odrodzenia etc. 
Oprócz tego urządził powiatowy komitet obrony pań- 


gtws bardzo wiele wieców po poszczególnych większych gmi- | 


nach. lub dls kilka gmin mniejszych, a blisko siebie poło- 
żenych, zbierowo Wybitny udział w tyeb wiecach bierze 
poseł Jan Pieniążek, Wincenty Cieśliński, Jan Bigoszt, 
Alojzy Bojdecki i Bronisław Trojnarski. 

Praca wre całą siłą pary. Wiecs trwają po kilka go- 
dzin W powszednich dniach do 1 lub 2 godziny w nocy. 
Po wyczerpanin porządku dziennego na wiecach, urządza- 
nych w poszczególnych gminach. wznosi się okrzyk na cześć 
Ojezyzny, naczelnika państwa, Józefa Piłsudskiego i preBy- 
denta ministrów, Wincentego Witosa, oraz odśpiewaje się 
„Rotę” Konopnickiej. 

W każdej gminie utworzono miejscowy komitet obrony 
państwa Praca ogromna, ale też skutek wielki Obojętna na 
sprawy, odnoszące się do budowy i obrony państwa, ludność 
powiatn od 4 tygodni zupełnie zmieniona. 

Ogromna większość ludności zrozumiała niebezpieczeń- 
stro, grożące Ojczyźnie i stosownie do tego postępuje. De- 
sortórów w powiecie niema. Ochotnicy do wojska licznie 
się zgłaszają  Pożyczkę ladzie podpisują  Datki na armię 
ochotniczą i ns stacyę posiłkową, urządzoną na dworcu ko- 
lejowym w Przeworsku, bądź w nsturaljach, bądź w gotówce. 
płyną obficie Aż serce rośnie, gdy się widzi, jak lad polski 
pod wpływem kilkn chętnych do pracy jednostek, zmienił 
się de niepeznania. 

Przedtem uamolabstwo | egoizm, dziś serco i dłoń 
otwarta Wezoraj obojętność, dzis zajęcie się każdym szcze- 
gółom, ednoszącym się do spraw Ojczyzny. Widzimy zatem, 
że lnd polski jest dobry i szlachetny, trzeba tylko ge oświe- 
cić, trzebs go nauczyć, jak sią ma kochać Ojczyznę. Do 
pracy więc ludzie dobrej weli do pracy nad uswiadamia- 


z Łapanowa i włościanina Jana Klimka z Gawłowa. Sy- . 
tuacyę polityczną i wojskową przedstawił zebranym poseł 
dr Kiernik, podnosząc zjedneczenie wszystkich stronnietw 
i utworzenie rsądu pod praewodnictwem posła Witobe 
Omówiwszy ostatnie prace sejmu i szereg sachwalonyci 
ustaw, a zwłaszcza odnośnie do reformy rolnej, wyjaśn.ł 
mowca powstanie bolszewizmu i rządy bolszewików w Roe 
syi, poczam wezwał do obrony przed najazdem ziem polskich. 
W krótkiej dyskusyi zabierali głos: poseł Rudnik, pp. 
Pużak, Molik. Lech, Szczepański i Stachnik, 
poczem wśród ogólnego zapału uchwalono szereg przedłożc- 
nych przez dra Kiernika rezolucyj. Między insemi uch: o 
lono rezolucye: witającą posła Witosa jako prezydenta iui- 
nistrów, ślubując jemu i naczelnikowi państwa bezwzęlędny 
posłuch i gotowość do wszelkich ofiar na rzecz Ojczyzny, 
żądającą ograniczenia roklamacyj, wzywającą do wstępowania 
do armii i podpisywania pożyczki odrodzenia, potępiającą 
zbrodniczą działalność jednostek zbałamuconych lub przeka: 
pionych, piętnującą dezercyę, protestującą przeciw kraywdzą- 
cemu nas ciąśko podziałowi Sląska cieszyńskiego, 
Szczurowa, w Brzeskiem. Dnia 8 sierpnia odbył się 
u nas olbrzymi wieć pray udziale z górą 2000 ludzi. Prze- 
wodniczył gospodarz p Giza, sokretaraował dr Witek 
z Brzeska. Dłuższe przemówienie o obeenej sytuacyi wojen- 
nej i politycznej wygłosił poseł Bryl i wozwał do ofiarno- 
ści na rzecz państwa i do wstępowania do armii ochotniczej. 
Zabierali głos w dyskusyi pp.: Tan Dziedzice ze Saczuro- 
wej, Kazimiera Koczwara s Woli Dombińskiej, Fr. Król 
s Łoponia i Klimaj. Gorące i doskonałe przomówienie” 
o holszewizmie i rządach terreru wygłosił starosta s Brze- 
ska, dr Spias, Wezwał on toš kobiety do ofiarności na 
rzees Ojczyzny. Na wniesek p. Nity  ucbwalono jednogło*, 
śnie opodatkowanie po 10 marek z jednego morga. Po! 
pięknem przemówieniu dra Grzybczyka zebrani złożyli 


niem Judu s praca będzie wynagrodzoną. Należy też wspo- uroczyste ślubowanie na wierność Ojczyżnie W końcu nchwa- 


mnieć c naszych gosposiach i dziewczętach wiejskich Tym |lone odczytane przez dr» Witka rezolucye: 


wyrażającą 


przypadło w ndsiale zbieranie datków na stacyę posiłkową. | zanianie P 9. L i witającą posła Witosa jako prezydenta 


Pracują też one chwacko. Zbierają środki żywności w wiel- 
kiej ilości. 
mamy) potrafią coń wydobyć. 


rządu, wzywającą rząd do przeprowadzenia mobilizacył 


Nawet u skąpców (bo i tych jeszcze na razie| powszechnej, wzywającą lud do wytężenia wszystkich sią 
Zebrane artykuły odwożą de |dla obrony państws. Po odśpiewaniu „Roty“ Konopnicki*g 
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i wzniesieniu okrzyku na cześć naczelnika państwa, zebrań 
rozeszli się do domów Sekretarz. 

Przemyśl. W Przemyślu założona biuro werbunkowe 
1 pozyskano do pracy, główni na wsiach, 36 mewców, któ- 
rzy się rvzjeżdżają po wsiach okolicznych w niedzielę i urzą- 
dzają wiece uświadamiające W ubisgłą niedzielę, to jest 8 
dierpmia wyjechało 28 mowców na wsie vkoliczna Ludność 
w wielu miejscowościach jest jednak jaszcze mało uświudu 
miona, nie zdaje sobia sprawy z różnicy, jaka zachodzi 
między wojną z roku 1914—1918, a wojną obaeną, prowa- 
dzeną przez Polskę, ludność cała oświadcza się raczej za 
przymusowym poborem, jak i w innych okolicach. 

Niektóre wsie okazują zrozumienie powagi chwili choć 
w Części i tak: Nicnadowa złożyła po wiecu 138 marek na 
ammię ochotmiczą i zobowiązała się dostarczać szpitalowi 
wojskowemu 500 jaj miesięczuie. Przedmieścia Dubieckie 
złożyło 7 kóp jaj i 2 kg masła i założyło O. L. O., Zurawica 
założyła O. L. O., Drohobyczka ofiarowała 7 i pół kopy jaj 
i 360 marek, Bolestraszyce dostarczały 4 kobiety na ochot- 
ników na front i założyły O L O., Knńkowce dały ochot- 
nika, w Ujkoweach chętnie subskrytoewano pożyczkę pań- 
'stwową Spostrzeżenia wszystkich referentów zgadzają się 
w tem, ża potrzeba wytężającej, a ciągłej pracy w kierunku 
uświadamiania, zwłaszcza że praca ta daje polne zadowo- 
lenie, bo w skutkach stać się moża błogą i nad wyraz po- 
pyteczną. Witkowski. 

Szczucin. We środę 11 b. m. odbył się tu w poludnie 
z okazyt”jańmarku — olbrzymi, pod gołem niebem, wiec 
ruzleglej”parafii szczucińskiej, 

Zagaił wiec miejscowy proboszcz, ks kanonik Jan 
Ligenza. Następnie zabrał głos p. Władysłarv Janikowski, 
który przedstawił dzieje ntęczeńskie Polski i całych poko- 
„eń do ostatniej doby. podniósł sprawę niesprawiedliwego 
w wysokim stopniu podziału Śląska Cieszyńskiego i wyda- 
ia na łup wrogom 150000 braci naszych i wskæzał na 
rlebezpieczeństwa, zagrażające zalaniam całego kraju na 
szego zdziczałemi hordami azyatycko-bolszewiekiemi, prze- 
ciw czemu bronić się jest naszym najświętszym obowiąz: 
kiem A powołując się na goracy odzew ukochanego na- 
szelnika państwa, Józefa Piłsudskiego i premiera 
Witosa, wezwał wszystkich wiernych synów Ojczyzny do 
bezgranicznych wprost pod każiym względem ofiar na 
rzacz drogiej. a tak bardzo zagrożonej obecnie Ojczyzny 

Jam Zaliwski, rolnik z pod Szczucina (Odmęty) prze- 
strzegał przed wrogimi xgitatorame uwijajacymi się po 
wsiach, by odejągać lud od stawania pod broń i składania 
pieniędzy na pożyczkę państwową. I dlatego tak skąpo 
płyną datychczas daminy dla zagrożonej zə wszystkich stron 
Ojczyzny naszaj Takich — mówił Zaliwski — nateży na- 
tychmiast więzić i oddać żandarmeryi 

Serdecznie przemawiał także wieśniak z powiatu mie- 
leckiego, Klemens Kusek. nawołując do składania pienię. 
dzy i na. co kogo stać. aby nasze państwa bvło silne pad 
każdym względem i nie potrzebowało się oglądać na zdra- 
dliwą. pomoc obcą i szczerych niby sprzymierzeńców Nieś 
bracie chłopie i rohotniku polski. co tvlko masz i możesz. 
a Bóg i Ojczyzna” wynagrodzi tobie kiedyś sowicie — %a. 
kończył Kusek. 

Wśród największego nastroju i ciszy zabrał pomownie 
głos obywatel Janikowski i zaznaczając z naciskiem. ża 
dziś niema. ehłopa. niema pana. niema robotnika. są tylko 
synowie jednej matki, którzy bronić mają drogiej ziemi 
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przed: najazdem wrogów, poczem odczytał następujący pro- 
test, uchwalony jednogłośnie: 

Zebrana na olbrzymim wiecu dnia 11 sierpnia ludność 
rozległej parafii w Szczucinie uchwała jednomyślnie: 

1. Energiczny protest przeciw znanym już 7 gazel po. 
istanowieniem rady ambasadorów w sprawie niesprawielli. 
wego podziału Śląska Cieszyńskiego i wydania na łup wro- 
gom 150.000 braci naszych. 

2. Wezwać rząd polski, aby pod żadnym wurunktam 
nie dopuścił do wykonania tej w najwyższym  stopniy 
krzywdzącej decyzyl. 

3. Wysłać niniejszy protest, podpisany przez przewad- 
nictwo wiecu (Bron. Borzandowski, ks. Andrzej Juszczyk, 
Wład Janikowski. ks. Jan Ligenza i dr Andrzej Tretiak) da 
rządu w Warszawie 

4 W razie potrzeby udzielić braciom śląskim czynnej 
pomocy zagrożonych praw narodowych. 

5. Zawiadomić o miniejszych uchwałach braci ślaskich 
na pokrzepienie ducha, że za nimi stać będziemy, jak jeden 
mąż i złączeni z innymi na całym obszarze ziem polskich 
braćmi, mie pozwolimy nigdy na taką krzywdę o pomstę dv 
Boga wołającą. 

Pelska — mówił następnie p. Janikowski — czyniła 
zawsze wszystko z Bogiem, więc i my bracia kochani ślu- 
bujmy dziś Panu Bogu, że tej biednej Ojczyzny nigdy nie 
opuścimy i bronić będzi»my, aż ujrzymy ją zupełnie wolną, 

Qdkryły się głowy, morze rąk wniosło się w górę i po: 
wtarzano uroczyście: 

Ślubujemy w obliczu Boga i Królowej Koronv Polskiej 
poświęcić ukocharej Ojczyżmi: naszej wszvstko, na co tylka 
zdobyć się można, oraz bronić jej do ostatniej kropli krwi 
i ostatniego tchniemia, dopóki nie zwyciężymy Tam nam 
dopomóż Parie Boże i Ty niewinna Syna Jeg» Meko! 

Pod koniec ślubowania odezwały się właśnie dzwony 
kościelie na południowy „Anioł Pański“ Ludność padła 
ma kolana i > tysięcy piergi popłynęła ku górze błagalna 
pieśń „Ojczyznę naszą raz obronić Panie!“ 

Po wiecu poczęto zgłaszać się z pożyczką państwową, 
a zbiórka na .żołnierza polskiego“ przyniosła 3.000 marek 
Osobno rozesłał komitet swoich delegatów do wiosek w pa- 
rafii szezucińskiej do zbierania pieniędzy i datków w natu- 
rze dla anmii polskiej. 

W przyszłą niedzielę ma się tu odbyć uroczysty wie- 
czór nu tepsam cel. Ks. Andrzej Juszczyk, 

sekretarz komitotw 

Dąbrowa. Dnia 9 sierpnia b r. zebrało się nauczyciel. 
stwo pow. dąbrowskiego w sali szkolnej w Dąbrowie, ret 
lem cmówienia najważniejszych spraw, związanych 2 po- 
wagą dzisiejszej sytnacyi, w jakiej się państwo polskie zaaj- 
duje. W sprawie Pożyczki Odrodzenia postanowiono, ady 
każdy nauczyciel na swoim terenie pracy zawodowej zajął 
się propagandą i zbieraniem kwot pożyczkowych, a wyniki 
tej pracy przedłożył do dnia 20 sierpnia b r. 

W sprawie wojskowej uchwalono jednogłośnie, aby 
wszyscy nauczyciele z powiatu stawili się przed komisyą 
poborową i aby według stopnia zdatności do służby woj- 
skowej spełnić obowiazek wobec zagrożonej Ojczyzny. 

Nauczyciel. 

Odrzykoń, w Krośnieńskim. Dnia 31 lipca odbvł się 
w Odrzykoniu wiec. Do licznie zgromadzonych obywateli 
przemówił naprzód poseł tutejszy, p. Jan Nawrocki. Skre. 
Ślił położenie wojenne i polityczne, omówił najważniejsze 
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uchwały sejmowe, tudzioż  donicsłe 
agr emej. 

Następnie zabrał głos, prof. p. S. Cebula; wyjaśnił zna- 
czenie pożyczki wewnętrznaj, wykazał, że Pożyczka Odro- 
dzenia jest najlepszą lokatą kapitału dla podpisujących, 
a zarazem dowodem poczucia olcwiązku wobec Ojczyzny, 
znajdującej się obecnie w ciężkien położeniu. 

Przemawiał dalej nauczyciel, p S. Grzybała. W krót 
kości opowiedział zebrwiym dzieje walk o niepodległość 
ojczyzny, w gorących słowach wezwał młodzież do wstę 
powania w szeregi ochotników, celem obrony odzyskanej 
wolności. Zaapelował db ofiarności mieszkańców, aby od 
dawali broń i przybory wojskowe, zachęcił do składek. na 
polskiego żołnierza Apel ten niu pozostał bez echa. Wy- 
brane dziewczęta ruszyły za składką i zebrały 4.822 marek. 
które przesyła się Szan. Redakcyt na pclskiago żołnierzu. 

Po wiecu wybrano gminny komitet obrony narodowej. 
który podzielił się na trzy sekcye. sekcya propagandy Po- 
Żżyczki Odrodzenia, werounkówa i opieki nad  rodzmani 
ochotników i żołniarzy, walczących na frontach. Wreszcie 
urządzono zbiórkę broni: zektrano jej dużo, między innymi 
10 karabinów. Fr. Urbanek, 

przewodn. komitotu gminnego. 
Mikołajowice, w Tarnowskim Dnia 8 sierpnia b. r. od 
było się walne zeromadzenio iudowej Radv gminnej, przy 
licznym udziale prawie wszystkich mieszkańców wioski. — 
Zebraniu przewodniczył, Andrzsaj Migoń, sekrotarzował kie- 
rownik szkoły, p. Franciszek Wydro. Przewodniczący przed: 
stawił smutme położenie naszej Ojszyzny i zachęcił obecnych 
do podpisywania Pożyczki Olrodzaniu której wynik hvl 
nadspodziewany. Nastepnie przyjato wniosk, ahv — gdv 
przyjdzie przeprowaułzić re"ormeę rolną — zwró. dA 4 
szanownych posłów ludirwych, a zwłaszeza do swago ro- 
daka, p. posła Bryla, celem przywrównia napowrót pastwi- 
ska obejmującego 24 margpów *wwi która zostało nio- 
prawnie gminie zabrane am amad dóbr ks. Sanguszków 

Utworzono też komitet 2 bdawcząt, który ma na celu 
zbiórkę darów z ałni włoski dla rannych żałnierzy. 

Kilkanaście ini ou maneat w namej pmtinia pożar 
od pioruna Í zniszczył posmodarzowi  staMic. 
a drneiemu dom; wybrano więc z ałarnych dwóch człon- 
ków. którzy mają Zaiat sie zbłórka Ała pogorzałców. Oprócz 
tego wszvscy gospodarze przyrzekii ndzielić podwód do 
zwożenia materyału dla pogorzalców, bazinterasowmia 

Po omówiemiu różnych spraw lokalnych uchwalono 
nastepujacą rezolneve: 

Ludowa Rada gminna, zebrana dnia R sierpnia wyraża 
posłom ludowym wotum zanf mia, a zwłaszcza p Witosowi 
îi swemu rodakowi, posłowi Brvlowi, za ich owocna i sku- 
teczną pracę w Sejmie dla dobra Polski ludowej w tak po- 
ważnej chwili, Jeden z obernych. 

Brzostek. Życie nasze wała samo o nowo podstawy — 
na nowym progu znajdwja sie odru!zająca Polska — a wol- 
ność, która do nas powrócik wymaga. bvśny powstali 
; podeszki ku niej naprzeciw. W chwili tak ważnej zorgani- 
zował sie u mas w Brzostku komftat obrony państwa | kvo- 
mitet. propagandy polskiej pożyczki państwowej — a w dnia 
28 lipca 1920 odhvł się u nas pahHezny wiec, mający aa 
celu rozwiniecio jak uapzonezd wmnazundv pożyczki pań- 
stwowej i werhowank ostońddków be wojska. Wiec zagałt 
r. staresta Frcindl z Pilzna, przewodułazył p. Józef Stani. 
szowski, byłv poseł z powiat, sokretarzował p. Józef Nzasze- 


znaczenie uchwały 
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mełitów określił w dobitnych słowach celo wioców, opisał 
nędzę ludzi żyjących pod jarzmem holszewickiej hordy 
i wyjaśnił cele i zamiary holszawiekiego najazdu na Polskę 
i ich głoszone hasła wolnościowa, którzy pod wpływom tych 
kaset, rozsiewanych przez płatnych agitaorów żydów, Jy- 
bią na nasze zagrody i mioni», by je zniszczyć i zamianić 
nas w niewolników żydowskich i zniszczyć wiarę katolicką. 
W długiej swsj przemowie, p. Prunciszek Zbyszycki, in- 
spektor szkolny z Pilzna, a następnih Tadeusz hr. Lubień- 
ski określii dokładnie vele i zamiary bolszewizmu. Zgro- 
madzeni wyrazili cześć polskiymu rządowi i polskiej armi? 
i zyłcsiło się ego samego dria kilkunastu ochotników do 
wojska dla ubrony zagrożonej Ojczyzny. Zgromadzonych ma 
wiecu było okoła 4000 ludzi. 

Dnia 4 sierpniu 1920 odbył się drugi wies u mas 
w Brzostku, przy współudziułe około 6000 ludzi. Zgroma- 
dzanie zagaił p. starosta Frendi z Pilzna, przewodniczy? 
p. Grzegurz Synowiecki, gospodarz z Sieńlist, u. sekret 
rzował, p. Józef Szczepański, kiorown*" szkoły z Brzostka 
Na wiecu przemawiali p. poseł do Sejnu warszawskiego 
Adam Krężel, kt:órv skreślił, co Sejm dobrego zdziałał i ja: 
kie ustawy zaakceptował, a w szczególności o reformie rol 
nej, nawoływał zgromadzonych do niemonia pomecv Oczy 
śmie i bronienia jej przed nawalą bolszewicka. P. Michal 
Justacki apelował do n. starosty, by wydał zarządzenia eć 
ilo domckrążnego handlu żydowskiego, którzy to żydzi ha- 
łanucą lud i odciązają od otrowiązku państwowego. rozsia. 
wając między naiwnych bolszewizm i sławiąz jego raj 
wolnośriowy; p. starosta przyrzokł, że wyda zaraz w tym 
celu zarzadzanie; p. Józef Kania z Bączałki nawoływa! 
w płomiennych słowach do obrmy Polski i zgłosił się sam 
jaka uhotnik de wejska. Zgromalzeni wzni 65 ckizvk na 


czość prozesa ministrów p. W. Witosa, ma cześć 
polskiego rządu i ammńi i naczelnika państwa, p. Jó- 


zefa Piłsudskiego. Te dwa wiece zrobiły wielkie wrażenie 
i zainteresowanie; pożyczka państwowa idzie u nas jak 
najlepiej, zgłoszeń jest bardzo wiolo, a wielu jaż ochotników 
z miasta 1 okolicy pospioszyło w szeregi, hv walczył 
o wolność, o obronę maszegó mienia i kultury. 
Józef Szczepański. 

Bobrek, w Oświęcimskin, W niedzialę dnia 8 b. m. oJ 
tył się w 1utejszej gminie wia, ua którym delegat pawia 
tewcgo Komitetu Obrony Państwa, drMarczuk 7 Chrza 
nowa przedstawił dosadni» zsbranyvm obcene położenie na 
aoi ojczyzny, zawiącując równocześnio miejscowy Kamita 
Obrony Pnt-twa, w skłud któregw woaszli: ks. Józef Kamski 
jako przewodnieacy Kawintem Strait sh. kier. szkoly, jako 
zastepca i sekretarz, Jan Chylaszek, Józsf Wilczak 
i Jan Krapczyk, jako członkowie. Przemauwiał także 
pieknie tutejszy rodak, Józef Svska. nauczyciel z War 
szawy. ma wniesek którego zebrano doraźnie kwote 435 ma 
rek na rzecz armii ochotniczej. W końcu na wniosek K 
Statcha uchwalono rozolucye, potępisuiącą dezercyę, A z2 
chęcającą de wstępowania do armii ochotniezaj, podpisywa 
nia pożyczki i zbiórki broni. 


Wola Brforska, w Bocheńskiem. Dnia 11 sierpnia od- 
hvło się u nas zchranio w budvnku gminnym. Przewodni- 
czył tutejszy wójt, p. Mazur, zastepował kier, szkoły 
p. Kłernat. Patryotyczna przemówienie o ohecnej sytuar 
avi wyglasł p. Józef Ptak. Zeromadzeni na wniosek prze: 
wndniezącewo onodatkowali sie na rzecz pożyczki (Orodzce 


pański, kierownik szkoły. Ks. Jam Paciorek, przeor QO. Kar-jnia po 50 marek e morga, biorąc pod uwagę naszą glebą 
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maguistą 1 jałową. Uchwałono też nieść ranmemu żołnierzowi 
amoet w nórtturza, Wolanin. 


Odpowiedzi Fedakcyi. 


Czytelnik z Ropczye: Prosimy o wyraźne napisa- 
je nazwiska, bo inaczej nie będziemy mogli wysłać mapy. 
Korespondencje chętnie zamieścimy. — Czytelaik ze Suł- 
Kowkiez W najbliższym czasie ogłoszone zostaną majątki, 
sére najpierw zostaną rozparchlowane. Prez. min. Witos 

wy tej napewno nie spuści z oka. Obecna walka jest 
alzą o niepodległość Polski i kto tego nie rozumie, jost 
bo człowiekiem złej woli, albo zbałamuconym. Sprawie- 
,lwość jest jedna dla wszystkich, tak dta żołnierzy, jak 
i Ua oficerów. Jeżeli ktoś nie wypełnia swoich obowiązków, 
lu musi penieść karę. Posłuch dla władzy musi być, bo ina- 
cze, "olska nigdy nie będzie silna, a z naszej niemocy sko- 
rzy+ | wrogowie, których mamy pełno. Gdyby się u nas 
mniej tytykowało, a surmienniej spełniało swoje obowiązki, 
Łyłoby daleko lepiej. - K. Watra!, Rycheiee: Do końca 
ku m. pan dopłacić 40 mk. Mapa wysłana. — J. Duda, 
"ucze w: Zaręczamy panu, że nikt takich wniosków, jak 
an, nie wyciągną: 7 cwego wiersza, którego autor napewno 
nie miał zamiarów, wtóre mu pan przypisuje. Co do służby 
wojsko ‘ej, to „danie ogołu jest inne, niż pańskie. Zewsząd 
słyscy się zdania, że rząd powinien zarządzić mobilizacyę 

T GET 
Jan Mlłynczak w Baczynie: Obecnie należy takim 
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My go zbudzimy I poinformujemy o zmianie stosunków. 
Załutwimy też sprawę wójta. Niczego się nie lękać, iść na 
przód, co złe w gminie — tępić. — Mokrzycki w Lima“ 
nowej: Zgłosić sią w starostwie; p. starosta Piątkowski 
lub p. kom. Bach chętnie poinformuje. Co do drugiej spra 
wy — później wyjdą stosowne pouczenia. - Mikołaj Na. 
wożynzy w kŁowcach: Udać się ztą sprawą do p. Kuś: 
miarzą, dyrektora Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Prze 
myślu, powołać się na nas, a on poradzi niezawodnie. — 
Andrzej Mielnik w Ukiryuowie Starym: Chcąc pana 
zadowolić, musielibyśmy calą ustawę przedrukować, a na 
to miejsca nie mamy. Niech się pan zapyta referenta w sta: 
rostwie, a on panu wyjaśni. — Antoni Cecuga w iu: 
beczy: Oddaliśamy sprawę p. Witosowi; jak tylko będzi 
miał czas nieco wolniejszy, to i w te ważne sprawy wgląd: 
nie. — Ant. Nowicki w Swinarach: Artykuł tamten 
mimo że był dobry, nie poszedł, bo cała pierwsza częśł 
była za górna i za mało dla części naszych czytelników 
zrozumiała, Co do wypadków, o których pan pisze, to pięt. 
nujeimy je, ale nie chcemy uogólniać, bo byłoby to stanow 
czo niegprawiedliwe. Wiemy, że w tamtych stronach tak 
jest. Pierwsze lekarstwo byłoby zbyteczne może; drugie 
t je szkoła dobra, szkoła i jeszcze raz szkola najskuteczniej 
sze. Miejmy nadzieję, że jednak dopiero przyszłe pokolenia 
znvozumie, Go to prawdziwa wolność. Teraz dużo rzeczywi: 
ście objawów emutnych, choć i pocieszających niemało 
Grunt w rzeczywistości dobry, duch zączyna się budzić, 
Tylko nie tracić nadziei! — Autor korespondencyj 
z Gniezna zechce się zwrócić listownie lub osobiście 
w «Zjednoczeniu włościans w Poznaniu, ulica Kwiatowa 2. — 


awom dać spokój; wazuiejvze sprawy mamy teraz dojlnwalida 459%,: Jezeli pan to dzierżawił od brata, to jest 
.twiebia; takie sprawy na później, bo jak zaczniemy sięljeżeli pan mu używanie tego kawałka w jakiś sposób wy: 
* to nas bolszewicy zjedzą. — Wydział powiatowy | nagradzał, to broni pana ustawa o drobnych dzierżawach.— 

urlicach: Umieszczamy; nic się nie należy. -J. Mfa- | Baełesiaw Jasiâski w Sądowicach: Nie wiemy wpraw 


legi: Mimo wszystko na formę uważać musimy, bo my 
uatylko agiłujemy, ale i uczymy. Zajęcia takiego nie ma- 
uy. — Stach Bobuiski w Chicago: Zostać musi na 
później Walki partyjne i t. d. zosiać muszą na boku, ana- 
cód eały jednolicie -— w myśł słów prezydenta Witosa — 
musi się zwrócić w jedną strong: pod Warszawę, gdzie się 
av nasze rozstrzygają. ~ Jan Drab w Strrydlnej: 
umy juz wiele razy, ze taka ustawa jest, że oną obo- 
q<uje wszystkien, kto występuje przeciw ustawie, tego 
arze Sąd, tam teź trzeba się udać. -Jan Metech w Za- 
cwakiej Wasi: Dobrze; zrobiono według prośby. - Ludo- 
aiee w WVAarsiew (Danja): Dziękujemy za życzliwe sło- 
wa; tygodnika z iliustracyami, jakiego pan sobie życzy, 
obecnie w Polsce niema. Może pan napisać do redakcyi 
»Nowości Ilustrowanych< w Krakowie --Marcin Sziacnuta 
w Ujsoluch: Kazdy rozumny człowiek wiedzieć powinien, 
y jestesiny pismem chiopskrem, żeżprzeważną część jego 
“za chiopi; że się czasem czegoś nie wydrukuje, to nie 
sza wina. Jedne listy są całkiem Kiepsko napisane (choć 
my przecież chętnie sami poprawiamy), w drugich same 
mało ważne rzeczy, w trzecich niesprawiedliwe często uja. 
danie na sąsiada — też chłopa — jakżeż to wszystko umie- 
wzcząć? Umieszczać staramy się przedewszystkiem to, co 
udzi może zainteresować, tub co im może się przydać i to 
wszystko ma pierwszeństwo — zupełnie słusznie. Potem idą 
reeczy mniej ważne, ale tych jest tak dużo, że część musi 
„dpaść, bo miejsca nie mamy na tyle A co wy winni? 
Niech nam jednak ci ludzie, co ną nas czasem wyrzekają, 
żeśmy im czegoś nie umieścili, napiszą, co się u nich robi, 
by obecnie ojczyźnie pomoc dać, jak pomóc prezesowi Wi- 
tosowi w jego straszliwej pracy obrony państwa, obrony 
domów i majątków naszych krytyków, obrony czci ich żon 
i córek — niech podadzą nową myśl, dobrą radę, to jednę 
tzy dwie kartki ich listami wadrukujemy. Jeździ nasz pre- 
zes z jednego krańca Polski na drugi, idzie na front, gdzie 
suie padają — krzesze z dusz ludu polskiego iskrę miłości 
ojczyzny, nie zważając ua trudy i mękę — a tu odzywają 
się ludzie: nie podoba się nam to wszystko, bom ja napisał 
list do gazety, a redakcya mi go nie wydrukowała. Czy 
to nie jest oznaka niewielkiej rozwagi. Niech pan to przed- 
stawi tym niezadowolonym. — Wojciech Mut w Zura- 
wiezkach: W sprawy kary ze strony Starostwa proszę 


się natychmiast zwrócić do posła Przewrockiego. Panu stae; wykonuje. Kilku złapano i siedzą w kryminałach. 


roście widać przyśniły się czasy dawne i widać nie wie, że 
prezydentem ministrów jest p. Witos już od pewnego cza- 
iu, a nie Ś. p. graf “treck; widać przespał ostatnie lata. 


„Koronie: Wiemy tylko o nazwisku 


I 


dzie, o którą iustytucyę w tym wypadku chodzi, wymie 
nione jednak nazwisko „ks. Adamskiego daje wszelką, we 
dług nas gwarancyę. Jest to wprawdzie nasz BG dł 
przyznać jednak musimy, że to człowiek rzeczywiście tęgi 
i pożyteczny na tem polu pracownik. — dJ. Sajdak we 
Lwuwie; Służba w wojsku będzie zaliczona do służby 
państwowej. - Morespondoni z Jodłowej: Takie spra* 
wy powiuno się obecnie załatwiać na unejscu. -- Ant. J4 
w Brzeźnicy: Obecnie pana nie przyjmą. Najlepiej 158 
do wojska. — Jan Gołba w Machkowicach: Wedlug 
tego, co pan pisze, niuna na to rady. — Władysław Pu 
w zodłowej: P. W. musi stać na stanowisku dobra i po- 
rządku państwa; nie robiłby tego, gdyby ludzi brał z jes 
drego miejsca — r-Łiąc lukę — i dawał ich innej zupełnie 
władzy. — Brom. Sobpi w Giiymii: Owszem, próbową: 
liśmy, ale jest coś w tem wszystkiem takiego, co musieli: 
byśmy zbadać ną miejscu. Wiemy, że ekspozytury urzędują 
powoli, ale żeby kogoś odrzucały bez przyczyny, tego pojąć 
nie możemy. Czy pytał sią pan o powód i eo odpowie: 
dziano? — Szcz. Mirek w Lanckoronie: Widać nis 
było wyraźnej umowy; jezeli taka była, to zostaje droga 
sądowa; Towarzystwo będzie musiało wszystkie koszta 
zwrócić. — Feliks Misiak w Gerzycach: '[en opis, któ- 
rego brat żąda, odnoszący się do córki, trzeba wysłać do 
niego, a on to pozwolenie stamtąd wyśle. — Anna Nita 
w Szczurowcj: Ta ustawa jest wprost zbawieniem dia 
tysięcy drobnych dzierżawców; w bardzo niewielu wypad- 
kach krzywdzi niektórych, jak n. p. wypadek pani. P. Wi: 
tos wie o tem, ale où sam nie moze tego zmienić; uchwalił 
to Sejm i przez Sejm dopiero musi to iść. Wypadków ta' 
kich znamy kilkanaście i posłowie już nad tem radzili. Za: 
łatwić to będą mogli w jesieni. — ikazimierz Mette, 
Lwów: Sprawę zbadamy i damy znać, — Antonina Ko- 
steczko w Brzezowie: Rząd reguluje sprawy emery« 
talne; projekt ustawy już jest. — Jak. Wójcik w Lance 
. Pragłowskiego, wy: 
stępującego pod pseudonimem dra Radwana; czy obecnie 
przebywa w Krakowie, nie wiemy. Trzebaby go odszukaó 
przez policyę. Innego adresu obecnie nie znamy. —Stanisł., 
Przybyło: Blue Island, III. Co do listu na razie nie mos 
żemy zbadać, wobec tysięcy, które otrzymujemy. Kradzie- 
żami pesłowie się zajęli, ale ciężko zbadać, gdzie i kto je 


|= 


Prosimy odnowić prenumeratę! 


BG RE: 


intendentnra Okręgu daneralnsgo w Krakowie. 
L. 42974 Żywn. 


KBORKERFS, 


Intendentara Okręga Generalnego w Krakowie rozpi-; $ 


anjo niniejszem konkurs na dostawą paszy objętościowej, jak: 
siana, koniczyny, słomy na sieczkę i podźciółkę, oraz paszy 
okopowej, jak: buraków pastewnych, marchwi pastewnej, 
rzepaku i t. p, 4% obszaru Dowództwa Okręgu Generalnego 


krakowskiego, w ilości potrzebnej dla zaopatrzenia się nalij 


rok gospodarczy 1920/21. 
Oforty, opiewające na każdą oferowaną ilość paszy 


objętościowej, jakoteż okopowej, lecą nie poniżej 1000 q,|$8 


należy wnosić pisemnie w zamkniętej kopercie z umieszcz?- 
nym na tej*e napisem: „Oierta na dostawą paszy 


do L. 42.974/Żywn. do dnia 25 sierpnia b. r. godziny $$ 


13-tej de powyższej [ntendentury, ul. św. Gertrudy, 1. 12. 

Pierwszeństwo do wzięcia udziału w konkursie mają 
samodzielni producenci, względnie Związki gospodarcze pro- 
ducentów. 


Do oferty dołączyć nałeży dowód złożenia 50/, wa-| 
dyum w papierach Polskiej Pożyewki Odrodzenia, a to od: 
ogólnej sumy, obliczonej z oferonanej ceny i ilości z tem, | 


że oferent zobowiąznje się po przyjęcia jego oferty uzupeł- 
nić wadyum do 109/,, które wówczas będzie stanowić karę 
konwencyonalną. 1V razie nieprzyjęcia eferty zostaje wadynm 
natychmiast zwrócone. 

Dostawa obejmuje siane i słomę w stanie prasowanym, 
związanym i luźnym. 

Oferowana cena ma opiewać jednolicie za każde 100 
kg. na cały przeciąg czasu dostawy loco stacya nadaweza, 
względnie najbliższej miejsca nabycia położony Wojakowy 
Urząd Gospodarezy, przyczem obowiązującą jest w każdym 
wypadku waga odbierającego W. U. Gosp. Dostawa nastę- 
puje w terminie przez oferenta zdeklarowanym, lub w sta- 
łych ratach miesięcznych, wyznaczonych przez [ptendenturę 
tak, że ostataia rata zapada s dniem 30 kwietnia 1921 r. 

Oferentowi przysługuje prawo wcześniejszej dostawy 
przed terminem zobowiązania, 

Kupno naztępaje sposobem kupieckim, warunki szcze- 
gółewe przeglądnąć mogą oferenci w I[ntendencnrze w wy- 
dziale III w godzinach urzędowych dla stron od 11—13-tej, 


Najrafykalniejszy środek dla cterpiących na 


PRZEPUKLINĘ 


Każdą, choćby najstarszą przepuklinę, nawet gdy operacya, ani 
paski nie pomogły, leczymy zupełnie po osobistem przed- 
stawieniu się, bez boleści i skutecznie, bandażami nowego, 
patentowanego wynalazku sę i prof, dra Raskai'a (dyrektora 
szpitala św. Szczopana i profesora-docenta w Budapeszcie). 


WIELKE SKŁAD MODNEJ ORTOPEDYI I PROTEZ. 


Patenty we wszystkich państwach. 967 1 2 


| 
E- 


27 


ADWORAT 


Dr Stanisław Szymczyk 


Bochnia, dom prot. Toty. 


609 14 0 


mę 
do prania 
niedoścignionej jakości Ę 


80 marek =e 


za kilo 
można dostać w sklepie 


BRACIA ROLNEICCY 


KRAKÓW — ULICA SIENNA L. 2 


róg Rynku głównego. 956 1 2 


bielizny, bardzo * dobre, 


w cenie 


———L 


m no M 


WAŻNE P, T. ROLNICY! ; 


Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów ! 
najwyższy czas zamawiać obecnie pod zasiewy je- ; 
sienne z braku innych nawozów, by takowe na EJ 


otrzymać: 


kainit, sole potasowe wysoko- 
procentowe, gips nawozowy 


bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. — Dostarcza się tylko cało- 
wagonowe posyłki każdego gatunku. 


MATERYAŁY BUDOWLANE: 


wapno, cementi, gips murarski i sztukaterski, 

dachówka asbestowa, asbest, zemit. Wszystko 

tylko w ładunkach całowagonowych z szybką dostawą, 
poleca firma: 5 


a JAN BODUCH m 


hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów aztu- 
cznych, artykułów budowlanych i narzędzi rolniczych 


ŻYWIEC, RYNEK 3z, obok kościoła larnege. 


100 Mp za 1 k2 


Skoryszu lub mącznicy 


958 1 10 
. Apteka Redera, Kraków, Karmelicka 29. 


płaci 


Wybierać podczas czyszczenia żyta. 
Kolektorom wysoką prowizya. 


Nowo postawione budynki naj- 


M. Tillemann, Kraków, Starowiślna 36.|korzystniej i najtaniej ubezpiecza 


Fabryka świec Franciszka Wrężla w Żywcn 
poleca świece kościelne woskowe i półwoskowe, białe i żółte, 
gładkie i ubierane, świeczki na Boze drzewko i wszelkie wy- 
roby woskowe. Przelewa resztki świec na nowe i wykonuje 
wszelkie w tym zakresie zlecenia. Kupuje wosk pszczelny 
i inny po najwyższych cenach. 953 1 2 


SLA“ 


8 22 0 a 


i 


E HURTOWNY DOM HANDLOWY 
KRAKÓW, UŁ. KROWODERSKA 7 


poleca P. T. Kupcom I Kółkom rolniczym 936 3 4 


ostatni transport towarów następujących: Cajgi włoskie w wielkim wyborze — płótna kolorowe, jak: 
zefiry, Florida, Karolina — płótno białe, pościelowa —- ręczniki — satyny kolendersiie — 
kretony kolorowe — szewioty — sukna — pończochy — ubranka dziecięce, trykoiowe — 
obuwie -—- skóra na podeszwy i wierzchy, wolna od rekwizycyi. — Sprzedaż tylko hurtowna. 


Cryginalne szwedzkie wirówki | w * feat ESZE Y 
) aki do stawiania 12 


„SUECIA- NARÓLO" E A OE RA p s 


stę moji Cy ace Bracia Włościanie! 


— poleca firma — 


W każdej wsi, gdzie macie 
Adolf Kapel!lmer I Brai WASZĄ Kasę Raifeisena, 


686 Biala — Bielsko, 810 WASZE Kółko rolnicze 
liustrowane cenniki wysyłamy bezpłatnie s 4 UJ ALe 
WĄSZĄ Asekuracyę, a tą jest 9206 


dadumy na składzie |- >> WISŁA 


N s Ludowe Towarzystwowzajemnychubezpieczeń 
w owym aczu: 950 2 5 À we Lwowie 
-1 do odezyszezania zboźa,j Przez czas wojny 


„trasie B-u0żowe, W Nowym Sączu. 
A 4 oes doj a i W miejscowościach, gdzie dotychczas jest mało członków 
do natychmiastowej dostawy. „WISŁY“ a niema agencyi, niechaj inwalida wojskowy, 
Zamówienia skierować do Tow. handlowego | lub piśmienny włościanin zgłosi się do Dyrekcyi „WISŁY“, 
nPar, Kra ua pi Sigmigad uł. giemiradzkiego 10.ja 10.|a ptijzyma por pouczenie i korzystny a uczciwy zarobek! 


(ARAAAAAARFYF G6666665 
MAŁOPOLSKI ZAKŁAD ODZIEŻY 


w Rrakowie, ui. Nadwiślańska 12, 
Szatnia: ul. Pedwale 6 


poleca: gotowe ubrania meskie, ubranka szkolne, 
piotsa ma bielizne, inateryały wełniane i PZ SUD 


Sprzedaż bez ograniczeń. 937 3 3 


Adwokat krajowy Lobrońca wojskowy 
Dr Kazimierz Krzaklewski 


w Krakowie, Maly Rynek L. 1. Kraków, ul. Wiślna 4, Lp. + «o 
Aa 0244 "PPGR P60009929959 9039 


Dr MICHAŁ HABUDA 


adwekat 6240 


<* t 
$ Związek ekonomicznykółek rolniczych 
>4 w Krakowie, przy ulicy Wiślnej L. 8 

+ OEOGOERŁOGOLOOLOOCEOOOCCEOOPCŁCYOOOOO0O0000600EO0Y4 
$ posiada na składzie i poleca do natychmiastowej dostawy: 95313 
«> ż* 09099+69099970969,9+++0+ 
© ż Młocarnie ręczne I kieratowe bez wytrząsaczy. 
+ Miłocarnie kleratowe z wytrząsaczami. 
€ 2 Mieraty iedno- dwu- trzy- i cztero-konne. 
© + Sieczkarnie ręczne, kiaratowe i tarczowe. ? $ 
<> Miynki cie czyszczenia zboża, krajowe i zagraniczne. Ż 
s $ Buraczarki, kultywatory, brony, kartofiarki. $ 
© 2200000000000000090000000000000009060000000000000000000000000000000600004 
© 
*€ 
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Korzystna lokata kapitału! Dogodne warunki! 
Przy poparciu posłów ludowych powstałe 


Polskie Towarzystwo żeglugi morskiej i rzecznej 


A Zes 


29 $ 
Spółka akcyjna ° 
2 SIEDZIBĄ W WARSZAWIE, Z FILIAMIW GRUDZIĄDZU i GDANSKU 


rozpisuje 


SUBSKRYPCYĘ 


na kapitał zakładowy w sumie 


E>©C>©O>. O >©> Mix 


=== podzielone na 12.000 akcyj po 500 marak każda, === 
Akcye można spłacać ratami. Pierwsza rata wynosi 200 marek, następne należy spłacać w ciągu 1'/, roku. 


Wpłaty przyjmują: 
w Krakowie i we Lwowie oraz we wszystkich swych filiach: Bank krajowy; w Warszawie oraz 
we wszystkich swych filiach: Bank handlowy i Bank kupiectwa polskiego; w Grndziądzu: Polska 
Krajowa Kasa peżyczkowa; w Gdańsku: Bank dyskontowy; w Poznaniu: Bank Związku Spółek 
zarobkowych; wszędzie: Pocztowa Kasa oszczędności, kouto Nr 1020. 846 10 0 


a 


Powstaje placówka finansowa ludu polskiego, która ma na celu podniesienie 
rolnictwa, rolniczego przemysłu i handlu oraz przemysłu domowego. Ma one 
skupiać oszczędności włościan w kraju i za morzem, by wziąć udział w budowie 
ekonomicznie silnej POLSKI LUDOWEJ. Placówką tą jest 


POLSKO - AMERYKAŃSKI BANK LUDOWY 


SPÓŁKA AKCYJNA W KRAKOWIE 


a filiami, powstać mającemi w myśl statutu w Warszawie i innych miejscowościach Polski. 


KOMITET ORGANIZACYJNY 


g rozpisuje niniejszem na podstawie zatwierdzonego statutu postanowieniem ministrów skarbu oraz przemysłu 
i handlu z dnia 9 kwietnia 1920 r. 


. SUBSKRYPCYĘ 


na kapitał akcyjny Spółki w kwocie 20,000.000 marek polskich, składający się z 40.000 sztuk gotówką 
pełnowpłaconych akcyi po 500 marek polskich nominalnej wartości, opiewających na okaziciela lub imiennych. 


WARUNKI SUBSKRYPCYI: 


1) Przy zgłoszemn należy oiścić gotówką całą cenę kupua podług kursu emisyjnego. 

2) Zgłoszenia subskrypcyjne przyjmowane będą najpóźniej do dnia 31 sierpnia 1920 r. włącznie, 

3) Komitet Organizacyjny zastrzega sobie prawo przydziału zgłoszonych akcyj według swego uznania. 

4) Na wypadek nieprzydzielenia akcyi Polsko-Amerykański Bank Ludowy S. A w Krakowie zwróci 
wpłacone kwoty wraz z odsetkami 29/, 

5) Akcye wydane zostaną akcyonaryuszom w swoim czasie za zwrotem potwierdzenia kasoyego 
na uiszczone wpłaty, tudzież zawiadomienia o przydziale akcyj. 


ZGŁOSZENIA NA AKCYE PRZYJMUJĄ: 


4 

4 
Administracya „Gazety Ludowej”, Warszawa, ul. Świętokrzyska 17; 
Kkdministracya „Ludowca*, Warszawa, ul. Wiejska 11; 
Administracya „Kuryera Lwowskiego”, Lwów, Chorązczyzna, 
Admifistrucya „Piasta“, Kraków, Mały Rynek 4; 
Afministracya „Włościanina”, Poznań, ul. Kwiatowa 2, 
Admiuistracya „Głosu Ludu Śląsniego", Cieszyn, nl. Niemiecka; 
Polska Ludowa Spółka drzewna, Kraków, ul. Studeucka 26; 

| Towarzystwo Agrarno-osadnicze, Lwów, ul. Halicka 21, 


Ludowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń „Wisła“, Nowy Sącz. 


Wpłat na uskuteczniona zgłoszenia dokonywać można we wszystkich Urzędach poczt9- 
wych w Poisce na konto czekowe P. K. O. Polsko-Amerykańskiego Banku Ludowego 5. A, 
w Kraiowie Hr 148.550. 


lnformacyi pisemnych mdziela Biuro Komiteta Organizacyjnego: w Krakowie, ul. Studencka 25, 
w Warszawie, ul. Miodowa 18, II p, m. 3. 910 4 6 


KOMITET ORGANIZACYJNY: 


Jan Bryi. Gabryel Dubiel, Wladyslaw Grzędziełski, Jau Jedynak, Dr Władysław Kiernik, Józef Kowalczuk, 
*. Ds Andrzej Kuś, Francissex Maślanka, Stuuisław Osiecki, Józef Rączkowsk, Ludwik Rączkowski, Bole- $ 
sław Roja, Wialysiaw Rudcowski, Jau Szczerbiński, Heoryk Wyrzykowski, Józef Zachara. 4 


gen 


Wydawca. Ludowe Towarzystwo Wydawnicze, Odpowiedzialny redaktor: Józef Rączkowski. z 
k Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagicllcńaka L 10, pod zarządem L. K. Górskiage. | 
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